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Prze stro ji naczelnika rzędu.
t*r*emów1enia p rei es* gabinetu wygłoszone 

fodczas pobyt* w Krakowie, odznaczały się zwlę- 
■foleią ł głęb iną myślą, a iwłaaiera w Błowaeh, 
w/pt Medzłanyeh do urzędników mieści się 1 po­
ważna nauka S trafna prieatroga: „Nie mośna — 
mówił dr Koerber — brać w rachubę żadnych 
podstępów w interpretacji ustaw — żadnej do­
wolności w ich stosowania* 1 dalej: „nie można 
■iszeryć samowolnie ni t ryj ego bytu — nawet 
tąjwiękazego biedaka*. Czy ta nwaga była w na­
szych stosunkach potrzebna? Niestety tak.

Niestety, niejednokrotnie widaimy samowol­
ne stosowanie ustaw, niejednokrotnie muBimy u- 
bolewać nad podstępną ich interpretacją.

Ciy n. p. całj niemal polityka podatkowa w 
Galicji, nie polega na samowoli i podstępie 1 
Cny nie rujnuje ona bytu, nietylko biedaków, a- 
le nawet ludzi średniej aamożności? Ciy wrj- 
•cele w epoce wyborów nie trafiają się ciągło 
pnykłady dziwnego tłómaezenia ustaw ,

Te otjawy nie są bynajmniej wynikiem na* 
ciska i  góry, ale pochodią od jednostek zbyt 
ambitnych, ezy sbyt gorliwych, eay za mało ro- 
nmiejącyeh położenie kraju. Władze naczelne 
■ą przejęte najlepszemł chęciami, ale nie aawaze 
mogą i umieją powściągnąć niewczesny sapał 
podwładnych. Słowa prezesa gabinet* pouczą 
■łecawodnie wssystkieb, których to dotyezy, że 
państwo nie wymaga ani ucisku podatkowego, 
ani ograniczenia wolności wyborczej, że urzę­
dnicy, którzy w t u  sposób postępują, nie będą 
■łgdy mogli liesyó ani na zachętę, ani na na­
grodę, fe ie że przeciwnie mijają zię zupełnie s 
intencjami naczelnika rządu.

Wpojenie tego poglądu w niektóre koła na- 
taej biurokracji, jest konieczne, jeżeli niema na- 
■iżąpić niebezpieczne rozdwojenie pomiędzy spo- 
leeseństwem a administracją. Kamy zresttą wszel­
ką nadaieję, że przestroga p. prezesa gabinetu 
nie pozotanle płonną, bo na etele kraju stoi 
calowiek, który jest przejęty tą samą myślą ł 
nie pozwoli nigdy, aby ktokolwiek a podwła­
dnych działał wbrew jego intencjom i wbrew 

j*go woli.

W O j P p
Oblężenie Portu Artura.

W  niedzielę doniósł Daily Telegraph z Ctifu, 
że według relacji wiarygodnego Chifictyka, Ja­
pończycy z bagnetem w ręku zdobyli nowe mia- 
aio, poezem obsadzili priedmieśeie europejskie, 
•dległe o jedną milę od Portu Artura. Równo­
cześnie doniósł Eoening Standard s Tientslnu, 
że krążyły tam prywatne, jeanak za wiarygodne 
cważane wiadomości, jakoby Japończycy pnez 
fort Iezan wtargnęli do Portu Artura i skutkiem 
tego upadek twierday jest nieunikniony. Na tej 
podstawie pojawiły się nawet pogłoski, że Ja- 
pofieaycy zajęli już Port Artura, okazały się je ­
dnak przedwczesne, a nawet Biuro Reutera do­
niosło w noey a niedzieli nu poniedziałek, że fort 
Ieaan pozostaje jeszcze w rękach rosyjskich. Tę 
ostatnią depeszę zdementowały jednak relacje 
Bari. Tagbl. na podstawie unędowych sprawo­
zdań nadesłanych z Tokio, że fort Iczan zdo­
była piechota japońska atakiem na bagnety i 
praez to nmożliwlła umieszczenie tam bateryj 
japońskich, co w przebiegu oblężenia odegra bar­
dzo ważną rolę. Fort Iczan bowiem wskutek 
swego położenia na północno-zachodnim pierście­
ni* szańców, pozwali, na opanowanie ogniem dzia- 
łowym całej wewnętrznej linji fortów, skutkiem 
eiego załoga wystawiona jest a dwóch stron na 
kule. W takich warunkach obrona nie może być 
długotrwałą, a jeśli jeszcze uwzględnimy, że — 
według relacji z Tokio — bateije japońskie sto­
ją  już o 3 kim. od śródmieścia, to zajęcie twier­
dzy przea Japońcayków, czy to dokonane z ba­

gnetem w rękn, czy na podstawie kapitulacji, 
jest obecnie rzeczywiści* kwestją bardzo bliskiej 
przyszłości.

Drobna wiadomości z wejay.
Zamknięcie listy ochotników w Japonji. Jak 

donosi Rvś, wszystkie japofiskie gazety opubli- 
kow‘ *y rozporządzenie rrądu, że w chwili obe­
cnej przyjmowanie ochotników zostało ostatecznie 
i bezwarunkowo zamknięte. Skutkiem tego zam­
knięcia wzmogła się lnacznie ilość samobójstw 
młodych ludzi, którry przekładają śmierć nad od­
mowę przyjęcia do wojsku.. Przyczyną zamknię­
cia listy ochotników jest to, że każdy ochotnik 
kossmjt bardzo dużo (przewóz, umundurowanie, 
wyżywienie, zabezpietteme losu rodziny), a po­
tem może się okazać tylko elężarem a powodu 
tego, że nie nie umie.

Powołanie gwardji w Rosji. Z  Petersburga 
doniesiono nam, że ministerstwo r omy postano­
wiło wysłać na płac boju dywizję gwardji z Kró­
lestwa Polskiego 1 Warszawy. Ta gwardja, sta­
cjonowana w Wartzawie, od długiego już czasu 
ma swoją sławę, od czasu wojny tureckiej: gdy 
bowiem okazało się, że rosyjskie pułki piechoty, 
w których pokładano zaufanie, zawiodły, wysła­
no gw&rdję i ta odznaczyła alę przy szturmach 
pod Plewną. Obecnie powołana na wojnę ma wy­
ruszyć w najbliżuych dniseh.

Dis totejtó Ora Mmi
Dr Ttodor Kzlhreia zamianowany aiarottą krajowym 
Tyrol*. — PcwitrzobowBfłó Polika raczej, a 1 Nitu. 
ca. — Zaczął dziiłalność j- ik lim ą  Jako dzieaai- 
kars. — Artykuł Eathreina w 1870 r. > powoda za­
jęcia B t  b * przca Włochy. —  Zznat prztzwiony 
kazclerzowi Benatomi i miziatyom anztrjaokim.—  Ga- 
biact Alfreda Potockiego. —  Btnat domaga atę śledz­
twa i procesa. — Rewizja w redakcji „Tiroler Stlm- 
meau. — Ksthreia staje przed, przysięgłymi pod za­
rzutem (bredzi aizaa. — Wyrok skażający. —  Dwa 
tygodnie w  arezzcia jsko rekomendacja w oczach w y­

borców.
Nasa k'respondent wiedeński (Mm) pisze:
Dr Teodor Kathrein został marszałkiem, a ra- 

ezej starostą krajowym (Landeshauptmann) Ty­
rolu.

Kto nie wiedziałby, że to Niemlee, mógłby 
sądzić, że ma przed sobą polskiego szlachciea. 
Twarz o rysach wyrazistych; nos duży, hako­
waty; wąs spory, siwy, podkręcony; oczy óuże 
pod brwiaui puszystemi; podbródek zdradzający 
stanowczość, niemal upór. Tylko pewna gburowa- 
tość w obejściu, zaniedbanie w ubraniu, wreszcie 
djalekt prowincjonalny świadezą o jego pocho­
dzeniu tyroUkiem.

Dzisiejszy starosta krajowy Tyrolu, kawaler 
orderu korony żelaznej I  klasy od 1908 r. (od- 
znacaeuie ■ racji załatwienia parlamentarnego 
budżetu na 1908 r.), a w najbliższej przyszłości 
radca tajny i ekscelencja był aa młodu przez 
szereg lat dziennikarzem.

Jako dziennikarz miał przygodę, która skoń­
czyła się aresztem dwutygodniowym. Świadczy 
ona o odwadze cywilnej młodego pod owe czasy 
daiennlkarza i rzuca równocześnie światło jaskra­
we na stosunki politycane Austrjl przed laty 
trzydziestu 1 kilku.

W 1870 r. dr Teodor Kathrein. należał do 
redakcji dziennika Tiroler Stimmen. Gdy dnia 80 
września wojska włoskie praea Porta Pia weszły 
do Rzymu 1 odebrały Plusowi IX  resztki władsy 
świeckiej, w Tiroler Stimmen pojawił się gwał­
towny artykuł, który zarzucał rządowi austijae- 
kiemu współwinę w tej zbrodni polityczno-reli- 
gijnej. W owym artykule mieściło się twierdze­
nie, że było obowiązkiem Austrji posłać do 
Rzymu silną załoąę natyeLmiast, gdy odwołano 
stamtąd skutkiem wojny z Niemcami garnizon 
francuski. Lecz niestety liberalni, albo też pak­
tujący a liberalizmem mężowie stanu w Austrjl, 
co gorsza protestancki kanelerz austrjaoki hra­

bia Beust nie spełnili obowiązku, ciężącego na 
katolickiej Austrjl. Z  sałożor cmi rękoma patrzył 
protestant, sprowadzony ■ Saksonji do Wiednia, 
do k iem  anis polityką zagraniczną, jak karho- 
narjusze włescy pozbawili Ojca Świętego oata- 
tni«go ułamka spuścizny Piotra Apostoła.

U steru w Wiedniu stuł wówczas gabinet 
Alfreda hr. Potockiego. Prezes ministrów osobi­
ście był szczerym katolikiem. Ale w sprawach 
kośc!elnych słnehał głosu ministra wyznań i o- 
świeeenia publicznego, dra Karola Stremayra, 
liberalnego centralisty, przesiąkniętego na wskroś 
józffinismem, tendencją zrobienia z religji rodza­
ju policji dusz. Pod wpływem podszeptów dra 
Stremayra Alfred hr. Potocki prrystał na jedno­
stronne wypowiedsenie konkordatu. Za Stremay- 
rem stał niewątpliwie Beust, który w swoich 
„Pamiętnikach* usiłuje wmówić w czytelnika, ż» 
to on był Inicjatorem i motorem całej uprawy.

Prezes ministrów austrjackich i jego minister 
rpmw wewnętrznych, Edward hr. Tasife, także 
daleki od sefcjarsti a antyreligijnego ówcaeanych 
centraiistów liberalnych, byliny niewątpliwie pu­
ścili mimo ussu namiętny artykuł młodego pu­
blicysty tyrolskiego, lecz Beust i Stremayr, zwła­
szcza Beust, uczuli się dotkniętymi. Kathrein 
napisał pr.wdę, że Beust jako protestant saski — 
są to fanatycy, znani z nienawiści do katolicy­
zmu — był w głębi ducha kontent a zabór* 
Rayma przez wojska wfoskie. W utraeie władzy 
świeckiej widział pognębienie Papiestwa, eo ży­
wą przejmowało go radością.

Równocześnie zdewał sobie sprawę, że jawne 
podkreślenie tego faktu cusi go skompromitować 
clężKv ? obec opląji publicznej aus rjacklej. Dla­
tego aażądał od gabinetu austrjackiego, by wła­
dze policyjne odszukały autora artyhułu i oddały 
całą sprawę prokuratorii.

Przypadek eheiał, że komisara policji w Inns- 
brueku, wysłany do redakejl celem przeprowa­
dzenia rewizji, znalazł rękoplsm, naplsaiy przez 
dra Kathrelna. Prokuratorja państwa i skarżyła 
go o zbrodnię staną.

Sprawa przyszła przed sąd przysięgłych. Ouż 
podczas roaprawy nastąpiła modyfikacja oskarże­
nia. Praysięgli uanali, że nie mogą się dopatrsyć 
w artykule abrodnl stanu (Hochycrratk). Skazano 
go zatem tylko a paragrafu 300-go na dwa ty­
godnie aresztu 1 przypilnowano skrupulatnie, by 
skazany owe dwa tygodnie przesiedział za kra­
tami.

Obok inteligencji wrodzonej, talentu i pracy, 
ów dwutygodniowy areszt utworzył fundament 
karjery dra Kathrein*. Tyrolczycy, prieważnie 
szczerzy katolley, me zapomnieli dziennikarzowi, 
że ciorpiał za przekonania katolickie. W dziesięć 
lat później wyposażyli go w mandaty poselskie: 
do Sejmu i do Rady państwa. Dwa tygodnie, od­
cierpiane w areszeie, miały w ich oczach war­
tość listu polecającej.

Dr Kathrein z cblubą opowiada chętnie o tym 
epizodale swego zawodu dziennikarskiego.

Kolej lokalna Przew otsk-Dynow .
Pierwszego września b. r. otwartą zostanie 

dla publicznego ruchu osobo? ego i towarowego 
nowa linja kolejowa prowadsąca a Prieworbki 
do Dynowa. Jest to siódma z rzędu kolej lokal­
na zawdzięczająca swe istnienie krajowej akcji ko­
lejowej wdrożonej na mocy ustawy z dnia 1T 
lipca 1893 r.

Galicyjska sieć kolejowa, szeaupła i nie eko­
nomicznie założona, wymagała nieabędnie korek­
cji i uzupełnienia. Było to wprawdzie obowiązkiem 
państwa, lecz kraj część tego obowiązku przejął 
dobrowolnie na siebie. Kraj tworay projekt, krąj 
stara się o fundusz, ponosi z reguły */, kosztów 
budowy, kraj wykonuje budowę; państwo aaś o- 
bejmuje w zaraąd nową llnję już zupełnie wypo­
sażoną i gotową do przewozu, nietylko zboża, 
ftle i wojska. W  takich warunkach budowa ko.-ji
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w kaidjm innym krają poszł&Dy jak z płatka. 
W  Gall ej i do powstania koiejl żelaznej nie wystar- 
ezają jednak projekt, fundusz 1 praca. O losie 
projektowanej kolejł iecydują n nas względy wyż 
<iee, caasm tak wysokie, ż- oko zwykłego śmier­
telnika dosięgnąć i zbadać ich nie zdoła. Żywym 
tego przykładem są właśnie dzieje koiejl lokalnej 
Przeworsk-Dynów.

W  rokn 1894 wniósł ks. Andrzej Lnbomirskl 
podanie o wstępną koncesję na bndowę wąsko­
torowej kolej! lokalnej z Pr*ewoi:ka do Bacho­
rza, względnie do Dynowa. Koncesja wstępna 
została iftotn*e udzielona, jednakże z tern zastrze­
żeniem, że względy strategiczne wymagają budo­
wy normalnotorowej koiejl.

Wykonano więc projekt szczegółowy koiejl 
o torze normalnym, w którym musiano uwzglę­
dnić liczne życzenia wojskowości np. tego rodza­
ju, aby kolej lokalna łączyła się z koleją pań­
stwową ua przeciwległej stronie stacji Prze­
worska.

Octatecznie projekt zatwierdzono, a budowę 
normalnotorowej koiejl z Przeworska do Baeho- 
n a zapewniła uehwała sejmowa z dnia 20 mar­
ca 1899 r.

Uchwała ta nie została jednakże przedłożoną 
do sankcji, bo okazało się, żs ze względów stra- 
tegleznyeh jedynie dopnszczalną jest kolej wąsko­
torowa.

Wypracowano więc nowy projekt koleji o 
wąskim torze.

Gdy wreszcie wszelkim żądaniom siły zbroj­
nej nczynlono zadość, zaszedł wypadek nieprze­
widziany.

Postęp sztnki strategicznej wykazał z bie­
giem czasn, że między Przeworskiem a Dyno­
wem, jakakolwiek bądź kolej, normalno —  łnb 
wąskotorowa, serpentynowa — lab tunelowa... 
jest rzeezą wielce niebezpieczną. Dopiero po dłu­
gich pertraktacjach pozwolono na bndowę wą­
skotorowej koleji pod warunkiem, że koncesjo- 
naijusz doży t. zw. rewers demolacyjny, t. j. 
zobowiąże się na każde zawezwanie wojskowo­
ści, własnym kosztem zburzyć doszczętnie szlak 
kolejowy. Po dzlesięeln latach targów i zabie­
gów zwyciężyła wreszcie wytrwałość koncesjo* 
narjnsza i energja Wydziału krajowego — kolej 
prsyszła do skntkn.

Dłngość nowej llnji kolejowej wynosi 46 
kilometrów, szerokość to u 76 em., a koszta bu­
dowy 4,446 000 koron. Do pokrycia kosztów bu­
dowy przyczyn4!! się:

Interesanci miejscowi kwotą 330 000 kor.
p a ń s tw o ...............................  1,152 000 T
kraj gwarancją doehodów od 2,964 000 a
Projekt koleji wypracował i naezelne kiero-

J erem i Z ora .

10 (Ci*g dalszy).
VIII.

Minister fologitfji — jizjjęoia, wielka zitzfodiian- 
ka — minister do wssystkiego, figi z makiem, zad 
a-i |z)ad — moja ssarnooke Hoiol-Jka — coś 

niby miłość — radca z nowinami —  flota japoń­
ska — uroczystość nirodowa, kupno inmkn Honolu— 
i mój śmiech, pnypomnienia, że jestem w Honolulu.

Wkrótce po moim powrocie do Honolnln — 
przypadł dzień ogromnej uroczystości. Król przy­
słał swego ministra fotografji, rzeczywistego taj­
nego radcę Gio-yan-lifn, który przyby ł z migaw­
kowym aparatem.

Minister fotografji jeździł po Honolnln i czy­
nił zajęcia 'Ua swego władcy, chwytając w apa­
rat honolnskie obskubane gęsi 1 borany, do go­
łej skóry ostrzyżone.

Honoluleryey, towarzysząc ministrowi na ka­
żdym kroku, nie posiadali się z radości a zara­
zem zazdrościli wysokiego zaszczytu, który 
spotkał ich gęsi 1 barany.

Chcąc uczcić należycie owaknafiskiego dy- 
gnttarza, wyprawiali dlań bale, zabawy i festy­
ny, podezas których skonsumowali w ciągu dni 
trzech więcej szna-pa-ta-ry w najrozmaitszych 
odmianach, aniżeli zwycząjnie w ciągu dwóch ty­
godni.

Oczywiście, takie przyjęcie musiało Owa- 
kn&ńczyka rozczulić, a znana mn już poprzednio 
jagnięca uległość i potulność nsfnżnych niewol­
ników, skłoniła go do tego, że zapewnił teh o 
życzliwości rządu owakuańskiego, który dla jej 
okazania przygotowuje dla Honolnlezykó* ogro­
mną niespodziankę.

Honolnlscy radeowie wszystkie zmysły sku­
pili w słuchu, a minister fotografji obwieścił im, 
-e ich spotka niebywały zaszezyt w dziejach 
świata bardzo rzadko się pojawiający, że do nieh 
w gośeinę przyjedzie niebawem z Owaka jego 

kolega — minister do wgzystklegoi

_____________ „ G Ł O S f l N A R O D U * ___________
wąlctwo budowy, jako też zastępstwo koncesjo 
narjuiza sprawował Wydział krąjowy, przepro­
wadzenie zsś budowy wraz z wykupnem grun­
tów poruccono firmie „Gwalbert Z embickt i Fe­
liks Ilnicki*. Budowa rozpoczęta pod zimę w r. 
1902 ukończoną została śeiśle w zastrzeżonym 
terminie, a zdaniem osób kompetentnych wyko­
nanie jej jest pod każdym względem wzorowe 
i na wszelkie zasługuj* mianie. Niemiłej pocie­
szającym i chlubnym jest fakt, że z wyjątkiem 
kwoty około 600.000 koron wydanej na sprowa­
dzenie materjałów nawierzchni (relsów i t. p.) 
i lokomotyw, reszta kapitału budowy, a więc 
blisko 4 mlljony koron wypłacone zostały fir­
mom krajowym lnb miejscowej ludności es ro­
bociznę. Konstrukcji żelaznych mostów i wago­
nów dostarczyła fabryka sanocka. Cementu, pro­
gów, narzędzi, przedmiotów inwentarza i t. p 
dostarczyły wyłącznie firmy krajowe. Bównież 
i do robót budowlanych (z wyjątkiem minerów 
tunelowych Włochów) użyto wyłącznie sił kra­
jowych, przeważnie eaś ludności miejscowej. Kraj 
zyskał więc kolej — przyczem zaledwie jedna 
siódma kapitała wyszła po za granice kraju.

Nowa linja kolejowa prowadzi e Przeworska 
doliną Mleczki przez gminy i miasteczka Ucee- 
jowiee, Krzeszowice, Kańczuga, Monasterz i Ja­
wornik, w których założono stacje.

Od Jawornika rozpoczyna się przestrzeń gó­
rzysta, a szlak kolejowy wynosi się stopniowo na 
20%o, by dosiągnąć najwyższego pnnktn w ta- 
neln na dziale wód pod Szklarami. Tunel 600 
metrowy, a więc najdłuższy na terytorjum gali- 
cyjskiem, przebity w miękkim plaskowcy jest 
cały obmurowany.

Przy wyjeździj z tunel® roztacza się prześli­
czny widok na żyzną dolinę, w którą spuszcza 
się szlak kolejowy wiodąc obok wspaniałego par­
ka do stacji Baehórz, a stąd obok miasteczka 
Dynowa do końcowej stacji tegoż nazwiska, po­
łożonej taż nad modrą wstęgą Sann.

Cała okolica przez którą przebiega kolej jest 
istotnie piękna, vprawdzie nie romantyczną gro­
zą spiętrzonych skal i śniegiem pokrytych szczy­
tów, ale do serca przemawiającym wdziękiem 
typowej polskiej niwy, ni którą w nieprzebra­
nej szczodrobliwości spływa błogosławieństwo 
Boże.

I człowiek dostroił się tntsj do otoczenia. 
Na żyznej roli j>ehoczo i wesoło pracnje Induość 
In^ligentna, zapobiegliwa i zamożna. Gospodar­
stwo rolne prowadzone inlensywnie należy bez­
sprzecznie ao najweorowszych i uajrentownlej- 
irych w całym krajn. Otóż gospodarstwu tema 
przybyła jeszcze nowa dźwiguia.

Transport farmankami niezmiernie żmudny

| Ueztnjący Fonolulciycy podnieśli na to okrzyk 
I r&dosci, rzneili się na przygotowaną szna-pa-ta- 

rę i na zdrowie ministra fotografa oraz ministra 
do wszystkiego, zażyli ogromną dawkę tru­
cizny.

Bo w Honolnln Istnieje dziwny zwyczaj za­
truwania siebie przy każdej okazji na zdrowie 
drugiego.

Wreszsie nadszedł czas odjazdn ministra fo­
tografji — radeowie honolnlscy uszczęśliwieni do 
najwyższego stopnia w pląsach, podskokach i 
podrygach odprowadzili go na dworzec kolejowy, 
kłaniając mu się e wy Majem honolnlskim aż do 
samej ziemi i bijąc pokłony.

Gio-yan-li-fa zachwycony manifestowaną ule­
głością i pokorą nadludzi honolulskieh wojowni­
ków rodu — wszystkich obdarzył przy pożegna­
niu, dając każdemu figę z m akiet!

Nie wspomniałem dotychczas jeszcze o tern, 
że u Honolulczyków figa z makiem stacowi przy­
smak narodowy. Tak są w tern rozmiłowani, że 
prawie wszyscy mało kiedy co jadają, poprze­
stając na samy eh figach z makiem.

Jako mieszkaniec Honolnln, a w dodatku u- 
rzęduik honolnlskiego banku, pracujący pod egi­
dą naczelnika świeżego powietrza, przyzwyczai­
łem się także do tej potrawy — i to przyzwy­
czaiłem się z konieczności, gdyż płaca moja wy­
nosząca sto dwadzieścia pięć jenów na papierze, 
po rozmaitych potrąceniach, rednkowała się de 
kilkunastu senów na miesiąc, a wynosażenie to 
na nic innego nie mogło wystarczać, tylko na 
figi z makiem.

Objadałem się też tym przysmakiem hono- 
Inlskim do syta, zaglądając od czasn do ezasn, 
do szałasu mego sąsiada, radcy komitetn narze­
kającego na urządzenie żabiej wylęgarni na miej- 
zkich plantacjach.

Gościnność gospodarstwa, herbatka z odwar a 
suszonego siana i nadewszystko czara* oczy mło­
dej Honolulki i jej czarowny uśmiech wabiły 
mnie do szałasn radcy-sąsiada.

Spędzałem n nieh wszystkie prawie wolne 
ehwile i w ich towarzystwie bywałem w teatrze 
i zwiedzałem z&lony sztnk pięknych, opnszeząjąe 
je  zawsze w jak nsjweaelszem usposobienia.

Nr. 240
| i kosztowny uaiemożuwiui dotąd kulturę bor*- 
| ków cukrowych, tak koniecznie potrzebnych dla 

jedynej krajowej fabryki cnkrn w Przeworsku. 
Przewór 100 metr. cetnarów baraków z Dyno­
wa do Przeworska trwałby najmniej 2 dai i ke- 
si to wał przynajmniej 100 koron. Droga żelezne 
zniesie odległość i koszta, w 4 godzinach i za 
22 koron dostawi wagon buraków z Dynowa de 
cukrowni przeworskiej. Kultura baraków rozcią­
gnie się więc na 50 kilometrów w głąb krajn, 
a wiadomą jest rzeczą, że wskutek uprawy bu­
raków enkrowy sh podnosi się doehód z rob 
przeciętnie o 10 koron z morga i nadto zarobek 
dla ludności wiejskiej. Podniesie się również 1 
zdolność konkurencyjna przeworskiej fabryki, na 
której bohaterskie wysiłki w walce z kartelem, 
zwrócone są oezy całego społeczeństwa.

Pierwszego września b. r. po oroczystem po* 
święeenin maszyna poprowadtl pierwszy pociąg 
przez lndne wsie, ęwarnt miasteczka, obok sto­
gów złotej pszeniey i owoców rumianych sa­
dów.

Mieimy nadzieję, że wysiłki krajn i praca 
uczciwa ludzi dobrej woli nie pójdą na marne, 
że raczej rewers demolacyjny zbutwieje w ak­
tach ministerstwa wojny, a kolej ta rzekomo nie­
bezpieczna dla mieeza pozostanie na wieki wier­
ną przyjaciółką i podporą lemiesza. B. C.

P . K tn w w s k i przyjm uje!
Piszą nam z Wieliczki: W  niedzielę odbyło 

się ta przyjęele prezesa gabinetu urządzone przeć 
J. Ekscelencję Korytowskiego.

Przyjęcie to, z jednej strony urzędowe, miało 
być według intencji urządzającego czysto pry­
watne*. Tyeh dwóch stanowisk nie zdołano je ­
dnak pogodzić.

Krótki opis przyjęcia najlepiej o tern przeko­
na czytelników-

Pomijamy przedstawienie władz i korporacji 
w starostwie jako nie należące do rzeczy.

Około godziny trzeciej po południa zjechał 
J. Ekssel. p. Korytows.^1 do Parka Elżbiety, gdzie 
był ustawiony oddział górników pod dowództwem 
p. Lazarowicza inżyniera górniciego, z muzyką 
wielicką i bocheńską. Jego Eksce.eucja kazał 
odegrać hymn Indowy 1 odbył przegląd kompaąji. 
Po przybycia p. prezesa gabinetu powtórzono 
hymn 1 wojskowe przyjęcie.

Natomiast nie nznał JE. p. Korytowski za 
stosorne przedstawić urzędników salinarnych p. 
prezydentowi gabinetu, — tłumaecąe im, że na­
stąpi, to dopiero w salinach.

Z panną zaprzyjaźniłem się tak blisko, że gdy 
raz wspomniałem przy niej, iż przecież kiedy* 
będę mnaiał opuścićjHonolnlu na zawsze ściznęła 
mi rękę gorąco 1 szybko odeszła, nie powiedziaw­
szy ani słowa. A mnie z obiło się jakoś tęskne 
i smutno niewymownie. Przystanąłem i patrzy­
łem za nią w zamyślenia. —

— A witam pana kochanego! witam) — e- 
dezwał się za mną głos jakiś znajomy.

Oglądnąłem się — przy mnie stał znajomy 
mi Honolnlczyk oczywiście także radca.

— Wie pan — zawołał — mnóstwo wiado­
mości — dyrekcja banku .wiasna ruina* ma 
proces o lichwę, rada honolulska podjęła się wy- 
bllchować honor dyrektorów; jutro mamy w Ho- 
noluln wielką uroczystość narodową, ale o tern 
potem panu opowiem; do Owakn — recytował 
dalej pan radca — zawinęła flota złożona z dzie­
więciu statków japońskich i jednego angielskie­
go — za dziesięć dni okręty te odpłyną do Ja­
ponii.

Drgnąłem, jak pod działaniem prądn elek­
trycznego.

— W takim razie — zawołałem — muszę 
poczynić starania, celem wyjazdu do Japoąjł i 
potem na pole walki.

Ii — rzekł radca — po co. Zostaf pan le­
piej w Honolnln, znajdzie się jaka protekeyjka, 
będzie pan awansował w banka, zostanie pan 
naczelnikiem, eóż to trudno, czy co, jak się ma 
plecy — ha? A jutro będzie pan na festynie 
narodowym —■ nieprawdaż?

— Co to za festyn? — zapytałem.
— To widzi pau — rzekł pan radca — pa- 

nn pewnie wiadomo, że dawniej obywaliśmy się 
bez opieki owaknańskiej.

— A tak, wiem o tern.
— Otóż dawniej — ciągną* dahj Honolnl­

czyk — mieliśmy naszych Jkrójó w, bohaterskleh 
wojowników, z których jednemu Owakna za­
wdzięcza, że jej Ind w sromotnej niewoli do dziś 
dnia nie pozostaje.

— A to się wam odwdzięczyli OwaknanK — 
zauważyłem.

(DzLNŻMeiiM nastąpi).
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Nadmieniam, te urzędnicy musieli s polece­

nia Jego Eks. narnszyć spoczynek niedzielny.
Gała kopalnia była nietylko reęsiśele oświe­

tlona, aie od góry do dołuj odmalowana kontem 
kilku tysięcy z fandusidw rządowyeh. Górnicy 
dostali aBygnseję na kawałel kiełbasy i dnią 
szklankę piwa.

W  salinach na dworcu Gołucbowskiego od­
był się podwieeec rek, wydanj przez p. Korytow- 
skiegi, I tu znowu stała się rsece dziwni, bo 
Jego Bks. zapomniał znowu przedstawić urzędni­
ków i  prezydentowi gabinetu, (który przeciek 
swą ujmują® grzecznością pozyskał od razu 
Wazystkie gympatje) i nie zaprosił ich nawet na 
podwieczorek, tak, ie nie chcąc stać w sali jak 
lokaje, musieli cofnąć się na chodnik.

Po podwieczorku wezwał Jego Eks. urzędni­
ków, aby rozbawionych gości oprowadzali po ko­
palni...

Po wyjtździe p. prezydenta gabinetu i odda­
niu mu honorów wojskowych, Jego Ekse. kazał 
się poiegnać w ten sam sposób, nie doczekał je­
dnak hymnu, który został zagłuszony turkotem 
jego karety.

Pozwolimy sobie na skromne zapytanie czy 
odmalowanie kopalni było wydatkiem nieuniknio­
nym, esy naruszenie spoczynku niedzielnego by­
ło konieczne i czy wreszcie całe urządzenie przy­
jęcia odpowiadało nastrojowi chwili.

Dodaję, te na przyjęcie w salinach nie otrzy­
mali uaproszeń ani cieszący się ogólną sympatją 
p. starosta wielicki, ani burmistrz miasta, ani 
naczelnik sądu; te przy stole JE. p. Korytow- 
skiego zabrakło miejsca dla urzędników salinar­
nych, którzy pn.es kilka tygodni z wielkim tru­
dem przygotowywali przyjęcie w salinach, — o 
tern jut wytej wspomnieliśmy.

Aby być bezstronnym muszę nadmienić, te 
wszysey zgromadzeni byli oczarowani wdziękiem, 
uprzejmością i strojom małionki JEksc. p. pre­
zydenta krajowej dyrekcji skarbu. X

Z E  Ś W I A T A .
W a l d e c k B o u s s e a u  h m a r ł  p o d  k l ą ­

twą.  Po śmierci Waldecka-Rousseau ukazała 
się wiadomość, te były prezes ministrów fran­
cuskich przed operaeją wyspowiadał się i prey- 
’ ’ i Ostatnie Pomazanie. Tymczasem dziennik 
Teritt Franęai$e, orgtn katolicki, zwraca uwagę, 

te Waideck Roussenau pozostawał pod klątwą, 
azyli był wyklnczonym od udziału w Sakramen­
tach.

Prześ adowca Kościoła — pisze t> gazeta — 
mógłby tylko wtedy otrzymać rozgrzeszenie, 
gdyby publicznie tałował swych postępków. Ta­
kiej publiemej pokuty Waldeck-Ri usseau nie 
caynił. Wobec tego umarł jako wyklęty.* **

, W i e l k i  k r ó l  P a t a e a k e * .  Ksiątkę pod 
tym tytułem, drukującą się w naszym fejletonie 
skonfiskowała, jak informowaliśmy czytelników, 
prckuratorja berlińska. Tymi dniami sąd karny 
berliński zajmował się tą sprau ą; przy drzwiach 
zamkniętych odczytaio ustępy z książki, po izm  
eąd orzekł, iż nalety cały nakład wycofać i 
niszczyć.

Od Administracji.
! !  Czas odnow i: przedpłatę! !

która wynosi:
W  K R A K  - WI E :  

Miesięcznie . . .  2  kor. 
kwartalnie . . . 6 „  
rocznie . . . .  2 4  „  

Z a  odnoszenie o 4 0  h. drożej, 
N A  P R O W IN C JI:

Miesięcznie . . 2  k . 7 0  h.
kw artalnie . . 8  k .
rocznie . . . 3 2  k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lut do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każdą zmianę adresu.

KRONIKA.
KitMŚarz] « ketaiway. Dziś wtorek Rb tę Umińskiej 

i  Bełiksz męczennikt; - 0 foodę Bijmnnda ■•sutweg i 
Paulina biskupa męeaennjka.

Kałnśarspk atkiitaluiy Wichód elcńca rozpoczął się 
MO o god*. 4 minut 68, aackóś ptifptda o z o il . C mi* 
jmt 98, długość dala godzin 18 minut 86.

______________ . G Ł O S  N A R O D U - __________
Z  K R A JU .

Dlr dra Koerhcra. Fiazą lam sWieliezki: Pre 
sydent miii*trów dr Koerber ofiarował a okazji awego 
pobytu w Wieliczce 1000 korom aa izeci ubogich 
rodzin górniczych

W RyniaOwie bawiło do 25 aienuia 1031 ro- 
dzik, 2.204 ocób.

M Trzeltale koła Bflchal odbjła się w ienłym 
tygodniu wieczorni, a a doehedem przeznaczonym ia 
budowę kaplicy, mającej aianyó pny tamtejszym ko­
ściele, ia pamiątkę Marjnńakiego roku jubileuszowe­
go. Wieczornica pnyiiosła ziaczny dochód za co ko­
mitet ia tern miejscu akłada podziękowanie wszyat- 
kim, którzy priyciynjli się do jej urządzenia. Pro­
gram wieczornicy połączorej z tombdą był bjrdzo 
cbneiiy. Amatony odegrali sztukę „Sla-y muidur*, 
aa tle dziejów r. 1863, w koicercie brał udział zna- 
ay skrzypek p. Ronauiszyo, przy akompaujamencie 
p. Mieayńskiej z N. Sącza, i amator piaaista p. Mi- 
czyński pref. g!mi. a h . Sącza W programie był 
też żywy obraz treści patrjotyczifj i monolog wygło- 
szoiy przez p. E. Wesołowskiego, architekta a Zako- 
pasego. Słowo wstępne o celu wieczornicy wypowie­
dział ka. M. Urba katecheta, semiu. naucz. z Tano- 
pola.

Z TeMCZynkt piszą asm: Na dochód ubogich a 
okolicy odbyło się w tu w dań 26 b. m. aa obszer- 
mej werandzie browaru teaozyńskicgo, przedstawienie 
amatorskie .Małego uatruw dzieci. Odegrano bardzo 
udataie sztuczki p. t.: „Stara t«kiiau i „Doktor". 
Resztę programu wypełaily deklamacje, moiologi i 
śpiewy. Csły dochód a rorspnedaiyoh biletów, pro­
gramów i kwiatów złotoao ra ręce ks, proboszcza.

W kraj. szkile tkaekląj w Gorlicach rozpocay- 
aa się nauka w dniu 1 wrześiia b. r. Zapisywsś 
mołia uczilów zwycaajiych od 1 do 30 wneśn(a.— 
Późaiejsze sgłoizeiia lie będą uwiględsiane. Zgło­
szenia o przyjęcie uezkia nhży podawtć do imądu 
warsztatu. Wszelkich bliższych wyjtśithń tak co do 
przyjęcia Jak również i tr -ania lauki udziela iiairu- 
kior zakładu p. B. Głesiecki. Zgłsizić się możaa co 
di la cd godz. 8 do 12 pned poh-diiem i od 2 do 
6 tej po poludiiu w bu dysk u szkolzym, dom p. Mił­
ków zkiego I. piąiro w Pysku.

Egztmiaft kw ullfikliyjse ia aiuczyoiell szkół 
ludowych pospolitych rozpoczią się w Przemyślu d. 
5 p»żdz‘eraika b. r.

Fedaiia aależy waosió za pośredaictwem swej
0. k. Rady szkoJaej okręgowej do o. k. komisji egzam. 
njpóź^iej do do’ » 25 września 1904 r.

Z kor resu Marjfińsklego W pierwszym d i: □ 
koagresu Ms*jzńskiego w sali teatru miejskiego przy 
współudziale persoialu teatralnego, Towarzystwa mu- 
zy zifgo, chórów „Li_tal“ , „Echa", akademickiego, 
orkiestry operowej i kapeli }5 pułku piechoty, od­
będzie się akademja literacko-artystyczna. — Luojaa 
Rydel wykończył właśnie i Llcżył już do wykoiaaia 
■woje misterjum. Komitet ma też w ręku umyślnie 
lspizaią kompozycję Władysława Żeleńskiego, Mie­
czysława Sołtysa, Heiryka Jareckiego, Jóiefz Nowia- 
lisa, ka. Jóiefa i Mieczysława Sarzyńskich, klóre o- 
bok utworów czci M. BoakieJ, pcświęcoiyeh z wie­
ków XVII, XVIII i XIX złożą alę aa tea wieuór u- 
roczyity. Zgłasztjąey się w dalszym ciągu uczestnicy 
koagresu mogą zsmawisó pozostałą jeszcac część bi­
letów w biurze kosgrezowem przy ul. Jagiellońskiej
1. 3.

K R A K Ó W , 30 sierpnia. 
Czterizlastcpadzlaar aabeżeństwa ku ezei bł. 

Bronisławy odbędzie alę w dais th 1, 2 i 3 września 
w kościele klasztornym SS. Norbertanek na Zwie­
rzyńcu. Porządek nabożeństwa lastępująoy: Dsiei 
I-»zy msza św. a wyaiawieiiem Najśw. Sakramentu 
o 5-tej godz. Wotywa o 9 tej. Suma o 10 i pół, 
wśród sumy ksz»iłs. Nieszpory z kazaniom o 4 tej. 
Schowille Nsjśw. Sakramentu o 7-mej.

Sw. Jscek. W niedzielę, jako w oktawę po św. 
Jacku, odbyła się uroczysta suma w kościele 00. Do- 
minikiiów. Sumę celebrował kaaouik kapitulny, ki. 
dr Cteshw Wądołny. Podczas sumy chór św. Jacka 
pod kierunkiem 0. Sadoka Weerbergera wykonał Mnę 
foso! niego.

Prezydeatiwl nil. irau I koerberówi ofiarował
Ztrząd salin wielickich ozdobią tekę, króra wy siła 
z zianej Krakcwiaiom prseowni introKgstorikiej p. 
Roberta Jahody. Oglądsl śay ją już przed kilku dala­
mi. Wykończona wykwintnie i ariyztyeznie ze ikór, 
ułożonych w mozajkowy sposób według motywów 
swojskich, przyoideb.oia jest ladto ręcziemi złoeo- 
aitmi i sretnem okuciem, wykoisuem przez p. Mi- 
cińskiego, rytowiika z Sukiennic, który niedawno te­
mu pięknie wyru ii > bogato ernamestówsny berb aa 
okładce tdreau, jaki reprezeitacja inszego grodu 
pizetłała jeierałowi AlbirS, mu. I ta oatataia praca 
- plęhpej skóry lależy także do „majstersztyków" p. 
Jshcdy.

Depatacja BfialpRlastek pdsztawych bjła w 
sobotę ia audjeicji u prezydenta ministrów i prze­
dłożyła mu memorjsł w sprawie pciep sienią bytufpra- 
cownlo pocrtowycb. Dr Eoerber przyjął deputaeję bar­
dzo życzliwie i obiecał, że żądania manipulantek 
izcMgółowo rozpatrzy.

Fasty a I Koła To W . „Szkoły Ludowej". Komitet 
festynowy, wzmoeiiony gronem pań, które łaskawie 
przyjęły udział w jego pracaoh, dokłada starań, sże- 
by liedrielką -abawę, da. 4 wrześiia, w parku dra 
Jordan, urządsió jak najbardsi«j zajmująco. — Obok
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keaeertu „Lutil" i muzyki „Harmsaji", przygrywać 
będzie jeszcze druga orkiestra. Tombola zapowiada 
■tę rsder poaętiie, gdyż do wygrania będą bardzo 
eickawe, a nawet i wartośoiowe faity, jak ap. żywe 
awienętn domowe, złoty zegarek i t. p.

Komitet abiera przedmioty, potrzebie do upoas że­
nią tombolf. pomiędzy csłoikami Kała wdzięcznym 
byłby jednak i osobom do Koła aie laletąeym za nad­
syłanie fsitów do haidlu p. Sypniewskiego przy ul. 
Szewskiej pod 1. 22.

Sądzimy, że wobec sianych w zmiotły nh celów Ko- 
łs, ebętiyeh pod tym względem osób znajdzie się w 
rktzem mieście nie mało.

Wystawa Retreapektywaa w salach muzeum 
Czap .kich przy ulicy Wolniej 1. 12, ze względu na 
przyjezdnych otwartą aoauła dla awitdsąjąeyeh od 
niedzieli. Oficjalne otwarcie odbędzie się we czwar­
tek dnia 1 wntśiia. Wystawę, która się mieści w 
pięciu inlaeb, lwiediaś można od godzimy 11 przed 
połudaiem do godz. 5 po pełudiiu. Bilety watępu 
kupione aa wyittwę metalową dsją także wstęp aa 
wystawę retrospektywną i ia odwrót.

Wpisy do wjżtiej, jakoteż do uzupełniającej szko­
ły baidlowej, odbędą alę w dniach 1—5 września 
od 9— 11 w kaicelarjl dyrekcji azkoły, Sienna 1. 16 
I p.

■ Wakacie dobiegły do keńoa. Osamotaioiy Kra­
ków, roi się znowu od anyoh mieazkwiców, powra- 
oająoyeh pó dwumiooięwym odpoezyiku do stałyeh 
injęś. Na ulicaob paauje ruch gc rączko wy; sklepy 
nie mogą wydołać napływowi kupujących, a; zwła- 
taeia księgarnie i składy artykułów pili mień yeh, 
gdzie mli dzież zakupuje książki ł aieib|dac przy to­
ry iikolae. W budynkach azkolayob, młoiiież tłu- 
maie wpisu; aię do klas, a fizykat miejski oblężony 
jest przez didatnę szkolną, żądającą świadectw azoae- 
pienia ospy. Pociągi piaywożą mióstwc przejezdnych 
szcsególale mieszkańców Kiśleitwa Polskiego, 'raca- 
jącyoh do swych stałych siedzib, toteż wszystkie ho­
tele przepełnić-e są tymi chwilowymi lokatorami: 
Wsrędaie gwarno i wesoło — to Kraków, pusty i ci­
chy w ciasie wakacji, wraca do swego dawnego wy- 
g’ ądu.

Ze Strzelaicy. Konkursowe itnelanie o nagrody
odbyło się w ubiegłą aiedżlelę. W attaeluLlu z wol- 
aej ręki, pierwszą aagrodę otrzymał p. Splichal zro­
biwszy 56 pniktów. drugą p. Peteraeim, 36 pua- 
któw. W itnelaaiu z pcdjórką p Ciaplioki zrobił 
piątkę i dwie czwórki, oru p Górak! równi-J piątzę 
i dwie czwórki.

Dla iateraau ehrzcśilJmiReni. Jodem z pnejez- 
daych Królewiaków komunikuje nam aastępująey fakt:

„Prteehcdrąo koło Sukiennic wstąpiłem do jedne­
go sklepu z pamiątkimi kr akowski emi, a zamiarem 
zakspieaia kiks pneumio.ów. Poiiewai nigdy nie 
kupuję nie u żydów, uważijąo to za jeden a obowiąz­
ków Polaka i katolika, aie siająe Krakowa zapyta­
łem z oatro îośoi, czy firma je.t ehrseśsijańska. Od­
powiedziało mi: tak. Zialazłszy w aklepie niektóre 
przedmioty, zapowlcdzitłem, że niebawem wrócę po 
ile, a wychodząc spojrzałem aa lapis firmy. Opie- 
wtł: „Kwsśl esika". Pe jakimś ciasie wraiajre do 
owsgo sklepu, po dredzo wstąpiłem ia chwilę óo 
magarynu zabawek D. B sś, gdzie przy kupowaniu 
jakiejś drobnostki dowiedziałem r'ę, że firma „Kwa 
śaiewika" jest... żydowska.

Objawu takiego bearsełicgo podszywali a i :ę żyda 
pod płtaica rellgji chrześcijańskiej dla litemu, aie 
s?odz?ewiłe>m się zastać w Krakowie. Wróciłem do 
■klepu Kwiś&lewskiej i postąpienie jej lazwiłem po 
imieniu. Dodać uiuaię, ie w skLdiie owego żyda, 
jakby na srągowiikp, aa kpiay a ebryitjaiizmu, wisi 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej.

Podaję tea fskt de witdomcśoi ogółu mieszkań­
ców Elkowa". t.

Z krakowskiego klubo szaohiltów Lokal kra­
kowskie g> kit bu szaohiatów został zupełnie odnowio- 
iy i roiuerzony. Ponieważ wielu dokrte grających 
iowyeŁ rzłoików wstąpiło obcos'e do klubu, jest na- 
dsicja, że życie towarzyskie w tym roku ziaoznie aię 
cżywi, szereg zaś zapowiadających aię iuriUi i par- 
tji konsuitaeyjiyeb wrbudsa ogólne uiitereaowt>nie. 
Dla gości przejeidiyoh wstęF do klabi wolny, a dla 
miejscowych w oelu zap6saaiia alę a żyoiem klubu, 
i śeiorazowy wstęp wolay (w myśl statutu).

Klub mieści się od lat kilkuiaatr w aympatyeaaej 
kawiarni p. Kijaka, Ryaek, haja A — B, która s»- 
atałs również zupełnie odnowioną.

P. Wfneeoty Ripseki, znakomity artysta acear 
wamawakioj, autor „Wita Stwosza", przyjechał do 
Krakowa. — Rapacki w pierwszych dniach wrzeiaic 
rozpoeraie saereg występów gośeinn/eh aa aeeaie tea­
tru miejukiego. Znakomity artyita wyatępowuś będzie 
w „Dożywociu", „Szfaadułaeh", „Skąpcu , „Kupo” 
Weieokim", „Intrydze", „Panie kochanku", „Radcach 
p. radcy" i innych.

Snriotnlfc olley Florjańoi io|. — Z miasta piszą 
iam: W Honolulu panuje taki awyezaj, uświęcony 
wiekami, że każdy aabytek starożytny obztawiają wy­
gódkami publiccaemi, by obywatel miał więcej eiaau 
do poważnych rczayślań. Zanim i my dojdziemy do 
tak pozytywnych ia rzeczy ziemi1 rie poglądów, robi­
my oo możemy i w tem asm aikt aie przesskadin.— 
Przystąpmy jednak do rsecay.

Lomti z kamieaiczaików przy ul. Plorjańakiej 
przyjdzie fsutazja, z aiepróżaą Vl«zzei'ą połączona, 
do przedslębraaia jakioŁktlwiek robót w swojej a - 
mienioy, tei ale potnebuje się długo lamyślaó, gdzie
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urządzi s.bie plac budowy aa ssózką wsselkiegc ga- 
tuku materjsłór, oraz aa wywóz wszelkiego gatu>- 
ku rupieeS, jak: ziemi, rtuno rista, stirej cegły i t. p. 
Na to Wfciyafto jeat ja* w>znaczone przez magistrat 
stałe mltjsce — stary mur Floijańskiej bramy. Ktw 
wątpi lab nie wierzy, niech się tam oscbiśsie pofa­
tyguje. W wąskiej tej uliczce, nazywanej teras Pi- 
jarską, znajduje się ubecaie k i l kas e t  f ar  rótnego 
gatunka rumowiska i ziemi, a stara oegła widocznie 
na dializy pobyt tsm wywUzoaa, stercay w wyso­
kich szychtach sa kilka metrów, mając wygodne o- 
parole na staryrh narach.

Przejezdni i nieósizd rai rzeczy, mają tu przyje­
mne złudzesie. Jedsooseónie bowiem |o drugiej stro­
nie brsmy Florjsistiej, funduuem muzeum ks. Czar­
toryskich odbywa s » restsunoja i samego muzeum 
1 sttryeh murów tak zwanego „ a r s e na ł u“ , byłej 
rzcezypospolitej krakowskiej.

Sądzę zatem, *9 gromadzone rumowisko, to wła- 
i nie nieodłączne konsekwencje tej restauraojt, która 
obejście ebocnie juz cały komplet tych starych mu­
rów. Próbne złudzenie 1 Książę robi po swojej stro- 
nis Bramy Florja&skiej aumiennie to, do czego się 
zobowiązał — a nawet wląoej, — miazto nic nie ro­
bi w obronie tyeh murów. Jsk na kpiny, nóźią je- 
sieiią ■ :szi‘go roku, d wó c h  murarzy obazduło tam 
kamienie w po wyi y w sny oh dziurach od dwu, ale trwa­
ło to zaledwie k)lta dni, bo mróz zrobił strejk i spę­
dził murarzy z roboty. Zdawałoby się zatem, be z 
wiosną prsyjdsie z-ów tych dwóch murarz', by oho- 
oisb dziury w murze załstsó! Tymczasem nieprawda 1 
Nikt się jub nie pokazał, a niejeden kamień przy- 
marułęzy sesrtego rokn, odleciał nspowrót. Tak n nss 
magistrat restauruje >sbytki przeszłości — bo nie­
ma funduszów, ohoó sualazły się w- fantastyczne pla­
ny nowego ratnsis, na placu, na którym nigdy staó 
mu nie sądzono.

Jeśli więc miaaU nie sUó na porządzą restaura­
cję murów Florjańskiej Bramy, t> niech przynaj­
mniej nie pciwala na ich z iler sianie i isniecsyszeza- 
nie. Oigłę, rumowisko, siemię śnieży natychmiast 
wywieźć, na kiszt włsśoleiela — który jeat człon­
kiem bogatym i radcą miejskim. Locatorzy sątied.ioh 
domów, mają takbe swoje prawa i nie mają obo­
wiązku tykać kurzu z cudzych śmieci, dlatego tylke, 
be ten ktoś — jest radcą miejskim, i ma kamienloą 
na drugiej ul.oy.

Moie pan prezydent Leo, załatwiwszy się z Jego 
Ekss. Koerberem. przejdzie się tamtędy, a zobaczyw­
szy, eo się tsm dzieje, każe wymieść te śmleoil

A. B.
Nożownlctw*, plaga wielkich miast, zakorzeniło 

się i w nastem mieście, szerząc się w zatrwsbsjąoy 
sposób. Steaególnie zagrożeni są miesiksńoy przed 
mieść, miazowioie Grzegórzek i Krowodrzy, gdzie wo- 
beo braku organów bezpieczeństwa, napady takie ma­
ją miejsce 00 noc, a przeważnie w noce z zoboty na 
nadzielę.

Zeszłej nocy na prze jhodiącyeh na Krowodrzy 
pijanych Kazimierza Dymitra i Fraiolszka Cebulę, 
napadło kilka aiesasnyoh indywiduów, raniąc lt>h w 
bitce diśó powabnie. Ka krzyk ofizr nadbiegł poli­
cjant, zbrodniarze jednak idołali ujśó. Biuyoh opa­
trzyło Pogotowie ratunkowe. Dysaitr odiióił n« pr* 
wem przedramieniu ranę sięgająoą do kości, z oś C> 
bulę raniono niebezpiecznie w prawą pierś.

Z pogiłówia W nocy z soboty ua niedzielę opa­
trzyło pogotowie niejakiego Wejnę Wońaiaka, który 
w stanie nietrzeźwym otrzymał ranę na czole ztdaną 
prawdopodobnie kijem. Również opatrzono Józef * Ra- 
biasza, wyrobniku, ranionego w cztsie bitki w okoli- 
•y kości jarzmowej prawej.

Te,bs nocy wezwano Pogotowie telefonem ua Grze* 
górzd, gdsie znaleziono nieznanego człowieka pob.te- 
go pnez towarzyszy.

N E K R O LO G J i .
Karol Zaohar las ,  towarzysz sztiki drukarskiej, 

prsebyr izy lat 43, zmarł dnia 27 Sierpnia b. r.
Pogrzeb odbył aię dnia 29 sierpnia o godzinie 4 

po południu.
Nabożeństwo biłobne odbyło się we wtrrek dnia 

30 sierpnia o godziaie 9 rano w kościele 00. Re 
formatów.

Włodztrien Sielutta Zebr awsk i  em. inspektor 
koleji póła., komandor ros. orderu św. Anny I klasy, 
właśeioiel złotego krtybs zasługi s koroną i t. d. 
i t. d., przebywszy lat 70, zmarł w Zakopanem dnia 
27 sierpnia b. r. Wyprowadzenie iwłok odbędzie się 
wo wtorek dnia 30 b. m. o godzinie 4 po ptłidsiu 
z dworca kolejowego w Krakowie, wprost na miejsce 
wiecznego spoczynku.

Nabaieństwo biłobne edprawionem isstsnie we 
środę dnia 31 aierpnia b. r. o godziaie 9 rano w ko­
ściele św. Mikołaja.

Ś. p. Tadeusz Skub a dyrektor gimnazjum św. 
Jacka, kawaler orderu Fraicisika Józefa, przeżywi:, 
lat 64, zmarł nagle w Czatkowicach pod Krzanowi­
cami weaoraj dnia 29 b. m. Zsłoki po przewiezienia 
de Krakowa złotone zostaną na oraenlaizu krakowskim 
we czwartek dnie 1 wiz śnia to południ

Konrad Oksza Strse l eoki  emerytowany kapitan 
i wł. dóbr amarł dnia 27 b. m. w Niecieosy.

O s b r y e U d ii kupują, eprzwdajs i najmuje, 
fortepiany, pianin*, karmonje 1 pK annls — 
krajowe 1 aafraniesne — nowe i przegrane — 
za gotówką i na spłaty —- bez raiiedu.

Repertuar teatru niejakiego.
We wtorek 90 sierpnia: „Urzędowa żona1 u  tuka w 5 

akt według noweli A. H. Saragwa (po rai 33).
We środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga", kom. 

w 5 akt. M Gk>gols (po ras 16).

DKIAA H O N O llO fR f.
Rozpltunlo dObtaw. Syrekoje koleji państwowych 

w Krakowie i Stanisławowie ogłaszają reiprawy ofer­
towe na dostawy wyrobów z latego żelaza, oraz wy­
robów metalowych.

Oferty należy wnieść dr 20 września b. r.
Bliższych Informacyj udziela I-ba handlowa ł prze­

mysłów* w Krakowie.

Przesliadzka po wystawił metalowej.
Istniejąca sto lat fabryka p. Zieleniewskiego,

0 przeszłości świetnej, wzrasta i rozwija się autu 
wiernie, zdobywa powszechne ninunie dzięki te­
ma, że produkcje tej instytneji odznaczają się 
niezawodną doskonałością, 1 tema, be zawsie sta­
wia się w oinaeionym terminie z pedantyczną 
niemal punktualnością. To potęguje jej wartość
1 z&lBty te mogą i powinny słnżyć za wzór 
wszystkim naszym przemysłowcom.

Obecna wystawa jest zatem stuletnim jubi­
leuszem krakowskiej firmy przemysłowej i w tym 
charakterze zuajdzle niezawodnie godne nczeze- 
nle.

Fabryka L. Z i e l e n i e w s k i  przedstawia 
nam tedy: maszynę parowy z regulatorem osio­
wym o wymiarach: 200 mm. śce i, eyl. 240 mm. 
skok. Eompressor powietrzny dwustopniowy. Ma­
szynę parową ze stawidłem „Rieaer*. Pompę 
parową poezwórnie działającą o wydajności 4.500 
litrów w godzinie. Pompę parową poczwórnie 
działającą o wydajności 15.000 litrów w godzi- 
ni1*. Dalej pompa parowa noczwórnle działająca 
(dla stacji wodnych) o wydajności 30.000 litrów 
yt godzinie. Maszyna parowa, zwrotna, do wier­
tnictwa naftowego. Części do pompy parowej 
dwunastostopniowej , dla kopalni węgla w Sier­
szy dla yrydajnośei I2ms w minnele.

Części transmisyjne, a mti.10wicie: a) Łoża 
z plerscteulowem smarowaniem, b) Sprzęgła łu­
pinowe. Wentyle parowe, zasuwy i t. p. Winda 
budowlana l  hamulcem bezpieezehstwa. Kocioł 
parowy, stojący (Patent Edmund Zieleniewski). 
Kocioł parowy, system „Tłsehbetm" 70 m3 pow. 
ogrsew. 8 atm. ciśnienia, wykonany dla firmy 
Braei Bartik w Tarnowie. Kocioł parowy prze­
woź ly  27 m2 pow. ogrsew, 6 atm. ciśnienia. Po- 
głębiacz (bagger) suchy dla kopami soli w Wie­
liczce. Wózek do skraplania nlie. Łoża i sprzę­
gła łupinowe.

Zakład fabryczny mussyn 1 odlewarnia żela­
za i metaM pod firma M. P e t e r s e l m  istnie­
jący w Krakowie od 1862 rokn, głównie produ­
kuje uaszynj- rolnicze, a masowym artykułem 
są sieczkarnie, które swą trwałośeią zdobywają 
ogólne zastosowanie w krąjn 1 rugają tandetną 
robotę, która przez długie lata była wprost plagą 
mniejszych rolników.

Firma M. P e t e r s e l m  na wystawie przed­
stawia eały szereg owyeh sieczkami jako głó­
wny swój produkt, a obok tyeh młoekarnie, mły­
nek, pompy i sikawki oraz kieraty na jednego, 
dwa i cztery konie. Fabryka Peterselm* "ujmu­
je przeszło 120 robotników, a wzrost jej w dal­
szym ciąga postępuje.

Jako wystawca z najobfitszym materjałem 
występuje hnta treyksięela Fryderyka w  Węgier­
skiej Górce, która wystawiła wielką ilość swo­
ich wyrobów, wśród których najpoważniejsze 
mlejsee zajmują odlewy rur wodociągowych wszel­
kiej objętości, piece i pieeykf pokojowe, kotły 
do gotowania strawy dla bydła i pralfi, garnki 
żelazne, naczynia knehenne. Dalej kolekcje ma- 
terjalów opałowych i hutniczych. Blachy walco­
wane, surowe, eunkowane, ołowiane. Knte czę­
ści pługów z żelaza i stali.

P. Antoni R o ż e n ,  fabryka maszyn i narzę­
dzi rolniczych w Krakowie, wystawia trzy si­
kawki.

Inż. Karol R u d o i  phi  i Sp., fabryka arma 
tnr, pomp, odlewarnia żelaza i metaln w Trzebi­
ni, jedna z najmłodsLyeh w kraju, wystawiła spo- 
rą iio4A wyrobów, jak pompy stndzienne rozmai­

tych kształtów, pompy ssąco tłoczące, pompy dla 
głębokieh siybów(do pompowania ropy), pompr 
powietrzna. Wentyle parowe, żelazne i broniowe. 
Karki żelazne, bronzowe i m ostwe, zasuwy że­
lazne.

Części składowe do wodociągów i wodowska- 
zy. Odlewy snrowe, odlewy z metaln do pomp, 
armatur i t. p.

P. Lubin B i s k u p s k i  fabryka maszyn 1 od- 
lewarnia żelu*, i metali w Kołomyjł przedstawia 
postnment lany, cztery sitaki drobnych surowych 
odlewów 1 bębenek do tarcia koniczyny.

BraciŁ F r ó h l i e h  w Nowym Sącza specjal­
na fabryka pługów wystawiła plag z kntego że­
laza 1 stall 1 podu, raezem 1 zapasowymi lemie­
szami. Płng z laną głowicą i zapasowym lemie- 
ssem. Koleśnieę na żelaznej osi. Korpus pługa 
lekkiego 1 laną głowicą. Korpus pługa kato sta­
lowego. Model płnga kato stalowego triy r a t / 
pomniejszonego 1 oborywaez do ziemniaków z ple- 
wnlkiem.

P. Leon J a g n s i f i s k l  ślusarnla mechaniemm 
we Lwowie — prasa do wyeiskania olei.

Pp. M a r c i n e k  1 B o ż ą t k ł e w i e z  praco­
wnia narzędzi rolniczych w Mogile przedstawia 
płng trzy rzędowy, płng do ciężkiej orki, płng 
włościański lekki, płng do wyorywania ziemnia­
ków; oborywaez, plewoik, znacznik 1 kolce de 
pługów.

Prae:wnia ta w postępie swoim zyskała jak 
liczne odzaaezenla i rozwój jej kroczy naprzód 
z wytrwałą energją.

G. P a m m e r  1 Sp. odlewarnia żeiaza i fa­
bryka maszyn rolniczych we Lwowie wystawia: 
młocarntę ręesną, walce pierścieniowe, koła pa­
sowe, plee lany i materac druciany.

Jan P i e s i a ,  pracownia i wyrób narzędd 
rolniczych w Tnree koło Kołomyj 1: Młynek do 
ezysiceenla zboża 1 płng żelazny do kartofli.

Edatrid S e h me j a ,  fabryka maszyn 1 od­
lewami* w Białej, wystawia 10 młynków „Eki- 
oelsior" różnorodnej budowy i wielkości do ioz-  
drablania i śrutowania zbóż., materjałów gar­
barskich, soli, słodu i t. d.

Jan Z y g m u n t o w i c z ,  pracownia artysty­
czno ślusarska w Krośnie wystawia dwie ulepszo­
ne maszynki do oddzielania miodn z plastrów 
pszczelnych, r blachy emaljowaaej z mechani­
zmem do puszczania w rneb maszynki.

I j f iM  I f i t e
* Podręcznik dla zwiedzających dcm Matejki 

wyszedł nakładem Mnienm Narodowego w Kra­
kowie. Starannie wydana książeczka w eenie 40 
hal. Tekst literacki przewodnika rorpoetyna kró­
tkie słowo wstępne o Matejee, jego życia 1 twór­
czości, dalej hlatorja założenia D o m n  M a t e j ­
ki  — i wreszcie najdok' adniejszy spis przedmio­
tów, umieszczonych w eennea Muz nm nasze/u 
mistrza. Przy ważniejszych numerach m izealnyek 
autor przewodnika nmteśclł krótkie objaśnienia 
naukowe, jak to zwykły czynić doskonale pod 
tym względem katalogi Britlsh Mnienm.

* , Architekta" zeszyt lipcowy poświęcony 
jest eaty opisowi nowego dworca koleji państwo­
wej we Lwowie. Wspaniałe tablice z widokami 
części dworca 1 liczne plany i reprodukcje w  
tekśele dają dokładne pojęele o tym nowym mo­
numentalnym gmachu lwowskim. Zeszyt zawie­
rający ponadto eląg dalszy rozprawy Godfrydi 
Sempera , Cztery pierwiastki sitaki badowniosej* 
wydany jest z tym przepychem, jaktm żadne po­
dobne wydawnictwo poszczycić się nie może.

* Kc. Józef Londzln. sBlbljografja draków 
polskich w Księstwie Cieszyfiskiem od r. 171C 
do 1904 r." Cieszyn. 1904.

Cenny to przyczynek do powszechnej blbljo- 
grafjl polskiej, która dotąd niedostatecznie dra­
ki cieszyńskie uwzględniała. Powitany on zosta­
nie w kompetentnych kołach z naieżnem mn a - 
znaniem.

* Przekłady z polskiego. Wychodząey w Mo­
skwie dziennik „Busskij Listek* drukuje „Na pola 
chwały* Henryka Sienkiewicza, w przekładzie
p. L. R.

„ Kijewskaja Gaz\tta " pomieszcza wspomnienia 
,Z  Dalekiego Wschodu* Wacława Sieroszewskie­
go (Sirko), w iłómaczenln p. O. Misłuwsslej.

* Studjnm franeneklo o Sienkiewicza — W  
aBevue de Lille“ p. Looten ogłosił rozprawkę 
pod tytnłem: , Henri Sienkiewicz ayant Qao Va- 
dis* (Henryk Sienkiewicz przed Qno Vadls). — 
Rozprawka ta wyszła w osobnej odbitce w Pa­
ryż* n Snenny-Charrney'ego.

Angielskie ICapeinsz© i Cylindry
*  f a b r y k  ^ e e t t a  i  & k l ,  C k r y s t y i a  —  poleca 1788
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W  U  i  N  1 .
D e p e m  d i i e n e .

B itw a pod L iaojang.
Liiojang 29 sierpnia. (B. Beatera) Odwrót 

Bosjan z Auszanczan odbył się dn. 27 b. m. pod­
czas nocy w zupełnym porządku. Walka, która 
się rozpoczęła dn. 26 b. m. rano, trwała d z i e ń  
o a ł y  i e a ł ą  noe.

Londyn 29 sierpnia. B. Bentera donosi e Ltao- 
jangf:

Bosjanie pesbdają od Auszanezan aż do Mak* 
denu d o s k o n a l e  n f o r t y f i k o w a n e  p o z y -  
eje.  Wskutek ciągłego pr-sybywania wojsk i ar- 
tylerji z Europy, ..ruja rosyjska jest obecnie 
s i l n i e j s z ą ,  n i ż  k i e d y k o l w i e k  od o- 
c z ą t k a  w o j n y .  Żołnierze są z powoda napły* 
wn‘ eoras to świeżych wojsk w entuzjastycznem 
usposobienia, ale n i e z a d o w o l e n i  e c i ą g ł e ­
g o  o d w r o t u .  — Drogi i koleje żelazne między 
Mnkden a Łiaojang są p r z e p e ł n i o n e  w o j ­
skami .

Mukden 29 sierpnia. Sprawozdanie specjalne­
go korespondenta ros. aj. tel. donosi: Z rannych 
w bitwie d. 26 p r z e w i e z i o n o  d a l s z y c h  
600 ż o ł n i e r z y  w kierankn północnym. Nale- 
&ą oni do 10-tej wschodnio syberyjskiej brygady, 
oraz 9 tej i 35 dywizji.

Owego dnia J a p o ń e z y e y  z a a t a k o w a l i  
c e n t r u m  i l e w e  s k r z y d ł o  w przypuszcze­
niu, że e nienacka napadną. Nieprzyjacielskie 
kolnmny ruszyły naprzód, nie dając ognia, a na­
stępnie wykonały a t a k  na b a g n e t y .  Ponie­
śli oni w i e l k i e  s t r a t y .  Z szctegóiaem po­
wodzeniem operował nasz 139 pnłk, ktdry wraz 
z b_terją górską diespostrcezenie obszedł skraj­
ne prawe skrzydło nieprzyjacielskie, zaatakował 
je  z tyłn, podczas gdy nieprzyjaciel chciał wła­
śnie wykonać manewr przeciw naszemu lewemu 
skrzydłu. C a ł a j a p o ń s k a k o l u m a a  z o s t a ­
ł a  z n i s z c z o n a  (?)

Ws.yscy naoczni świadkowie opowiadają o fa- 
n a t y e z n e j  d z i e l n o ś c i  j a p o ń s k i c h  ż o ł ­
n i e  r e y. Widziano wieln rannych o d b i e r a -  
j  ą c y c h s o b i e  ż y c i e ,  by nie dosiać się w rę­
ce Bosjan.

Raport Sucharowa.
Petersburg 29 sierpnia. Jeuerał-porucznik Sa- 

charow telegrafuje do sztabu jeneralnego pod 
datą 27 b. m.: D. 26 b. m. nasze straże prze­
dnie, które zajęły miejsca na naj brr dziej wysu­
niętych stanowis.ach wzdłuż frontu południowe­
go, c o f n ę ł y  s i ę  p o w o l i  do u f o r t y f i k o ­
w a n y c h  s t a n o w i s k  w A n s s a n e z a n .  Nie­
przyjacielska artyierja ostrzeliwała nasze pozyeje 
z rozmaitych punktów. Nasza artyierja skiero­
wała ogień na te miejsca, gdzie pojawiły się 
jap. kolumny i gdzie Japończycy chcieli sypać 
szańce, przez to zmusiła nieprzyjaciela do prze­
niesienia swego obosu do Bajsiasai. O godz. 6 
wieez. ogień po obu Btruuaeh ustał. N a j g o r ę t ­
s zą  w a l k ę  s t o c z y ł o  l e w e  s k r i _ y d ł o n a -  
s z e g o  f r o n t u  p o ł u d n i  o wego .  Ogólne stra­
ty  w tym duin (26 b. m.) wynosiły po n.szej 
stronie 200 lndzi.

Znastauiemnoey w s z y s t k i e  n a s z e  p r z e ­
d n i e  s t r a ż e  e o f n ę ł y  s i ę  na g ł ó w n e  po-  
z y e j e .  W a t a k u  na f r o n t  p o ł n d n  i o w y  
b r a ł o  u d z i a ł  p i ę ć  j ap.  dy  wi z y j .

Na froneie południowo-wschodnim odparły na­
sze wojsaa w s z y s t k i e  a t a k i  j ap.  i p r a w e  
s k r z y d ł o  p r z e s z ł o  do a k c j i  z a c z e p n e j .  
J a p o ń c z y k ó w  o d p a r t o  aż do Tan-sin-pn, 
przyczem na naszym froncie południowo-wscho­
dnim s t r a c i l i ś m y  o k o ł o  40a l udz i .

Na f r o n c i e  w s e h o d n i m  stoczyły natze 
oddziały d. 26 b. m. g o r ą e ą  w a l k ę  ze  zna­
c z n i e  s i i n i e j s z e m  w o j s k i e m  nieprzyja­
cielskim. Pieehota nasza na prawem skrzydle, 
poparta przez artylerję, stawiła dzielny opór. 
tłowny atak lltzebnle silniejszego nieprzyjaciela 
nastąpił w nocy. P r z y s z ł o  do w a l k i  na 
bag ne t y ,  podczas której o f i c e r o w i e  nas i  
o d n i e ś l i  r a n y  kłute od bagnetów, rany dęte 
od ssabel i postrzały rewolwerowe. Po zadętej 
walce na wysuniętych pozyej&eh w Csehn i An- 
bin-lin e o f n ę ł y  s i ę  n a s z e  w o j s k a  na głó­
wną pozycję. Na ptawem skrzydu bronił pnłk 
tambowski wysuniętej pozyeji koło Cschn od g. 
1 po północy do 4 runę. Pułk teu k i l k a k r o ­
t n i e  o d p a r ł  a t a k i  nieprzyjaciela i o g. 4 
rano p o s z e d ł  do  a t aku.  Komendant pułku 
pułkownik K ł e m b o w s k i  j e s t  r a nny .

W  końcu manewr obejścia, w y k o n a n y  
p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  na p r a w e m  skrzy­
dle, zmusił r>as do odwrotu, który " ‘.stąpił w 
dobrym porządku. S j ość  d z i a ł  p o p s u t y c h  
z o s t a ł o  na p o l u  wa l k i .  Straty Japończy­
ków, którzy z o g r o m n ą  z a c i ę t o ś c i ą  s z l i

do  a t a k u ,  muszą być bardzo znaczne. Pewien 
ranny oficer japoński, który dostał się do naszej 
niewoli i któremu opatrzono ranę, w c h w i l i ,  
g d y  n i k t  na niego nie z w r a c a ł  u w a g i ,  p o ­
p e ł n i ł  . a m o b ó j s t w o  r o z t r z a s k a w s z y  
s o b i e  g ł o w ę  o skałę. Nasze wojsko zabrało 
Japohezykom z n a e z n ą  i l o ś ć  br oni .

Nasze straty na froncie wschodnim n ie  są 
j e s s e z e  d o k ł a d n i e  z n a n e ,  wynoszą jednak 
w k a ż d y m  r a z i e  z a p e w n e  pomd 1500 
zabitych I rannych. Pomimo tego długiego i za­
dętego boju i zmęczenia, usposobienie naszego 
wojska było świeże. Mimo ciemnośd 1 deszczu 
ulewnego, który zmienił okolicę w morze błota, 
wykonały nasze wojska wszystkie ruchy z naj­
większą preeyąją.

Dn i a  27 b. m. n i e p r z y j a c i e l  r o z p o ­
c z ą ł  penewne kroki zaczepne na całym fron­
cie. Nasze wojsko cofnęło nę powoli na g ł ó ­
wne  s t a n o w i s k u .

Około 2 godz. popołudnia sygnalizowano a t a k  
n i e p r z y j a c i e l a  k o ł o  K n e m p i n .

Oblężenie Portu Artura.
Leadyn 29 sierpnia. B. Bentera donosi e L\a- 

ojang: Z opowiadań licznych posłańców, przyby­
łych z Portn Artura, można przypnszczat, że 
zbyt sobie lekceważono odporność twierdzy i że 
Port Artnra może się jeszcze ntrzymać dwa mie­
siące (?), a może nawet do końca roku (?).

Rozbrojenie okrętów rosyjskich.
Waszyngton 29 sterpaia. (Router). Japoński 

poseł wręczył wczoraj sekretarzowi staną Hayo- 
wi notę rządu japońskiego do moearstw, która 
podnosi, że jeżeli rosyjskie okręty wojenne w 
Szanghaju nte zostaną teraz rozbrojone, Japonja 
b ę d z i e  z m u s z o n ą  chwycić się środków, po­
trzebnych do ochrony jej interesów.

Szanghaj 29 sierpnia. (B. Beatera) Japończy­
cy żądają, by załoga rozbrojonych okrętów ro­
syjskich nie otrzymała pozwolenia wolnego od­
jazdu, albowiem Japończycy dowiedzieli się, że 
z a ł o g a  „Warjagu* i „Korejea*, k t ó r a  ró ­
w n i e ż  d a ł a  p r z y r z e c z e r n i e ,  że  n i e  bę ­
d z i e  w i ę e e j  b r a ł a  n d z i a ł u  w w o j n i e ,  
o b e c n i e  c z y n i  s ł n ż b ę  p r z y  e s k a d r z e  
b a ł t y c k i e j .

Wyjazd floty bałtyckiej.
Kolonja 29 sierpnia. Jac donost Koln,. Ztg. 

z Petersburga, e s k a d r a  b a ł t y e k a  w y r u ­
s z y ł a  pod komendą kontradmirała Roiden- 
stwieuskiego na morze, i jak słychać, na 10 dni.

Dalej donosi Koln Ztg., że eskadra wyru­
szyła 25 b. m. 1 złożoną jest z następujących 
okrętów: krążowniki: .Dymitr D>ńskl‘ , .Aura- 
ra* i .Almas* pod flagą kontradmirała Eikwi- 
sta, pancernik „Ostabja* pod flagą Kontradmi­
rała Volkersama, pancernik „Nawarln*, .Impe­
rator Aleksander II* i „Kuiaż Suwarow* pod 
flagą komendanta eskadry, oraz pancerniki: „Sis- 
soj wielki*, .Borodino*, krążownik „Admirał 
Nachimow* i 6 torpedowców.

.Arabia*.
Szanghaj 21 sierpnia. (Reuter). Zatrzymany 

poprzednio przez Bosjan niemiecki pa-owiec „A- 
rabia* przybył t i z Wiadywostoku.

Nowe dochody laponjl.
Tokio 29 sierpnia. Odkryte niedawno koło 

Swate kopalnie złota są według orzeczenia inży­
nierów rządowych nadzwyczaj obfite i wartość 
ich oceniają na 100 m t l j o n ó w  f unt .  s z t e r -  
l i n g ó w .  Prace około eksploatacji kopalni jnż 
rozpoczęte. Przypuszczają, że kopalnia przyniesie 
r o c z n e g o  d o c h o d u  30 m i l j o n ó w  j e n ó w .  

Udział Chla w wojale?
Losdyn 29 sierpnia. Biuro Beutera donosi z 

Łiaojang:
W ataku, który C h n n e h n z i  w y k o n a l i  

dn i a  23 b. m. na B o s j a n ,  na p ó ł n o c  od 
M n k d e n  u, b r a ł o  r z e k o m o  u d z i a ł  takie 
regularne wojsko chińskie.

D ep eu ie  nocm e.
B itw a pod Łiaojang.

Londyn 30 sierpnia. (Tel. wt.) Według zgo­
dnych relacji tutejszych dzienników c z t e r o ­
d n i o w a  b i t w a  s k o ń c z y ł a  sJęperaiką Rs- 
sjan na całym froseie, pomimo że b r a ł y  w 
n i e j  j n ż  o d z i a ł  ś w i e ż e  w o j s k a  ros .  
p r z y b y ł e  z E u r o p y .  Podczas odwrotu po­
nieśli Rosjanie c i ę ż k i e  s t r a t y ,  zwłaszcza 10 
dywizja, w której w y g i n ę l i  p r a w i e  wszy-  
s e y  o f i c e r o w i e .  Drogi zalane wodą utru­
dniały odwrót, zwłaszcza taboru ros. Wprawdzie 
w dalach 24 i 25 b. m. Jap. stracili około 2.000

stoi przed Łiaojang, gdzie jej artyierja przy­
była w dobrym porządku. Ostatnie walki trwały 
cztery dni. Japońskie wojah posuwa alę na­
przód z największą energją, nie eofając się przed 
żadneml ofurami. I  tak straeił jeden bataljon d. 
28 wieczorem podczas atakn koło Miaolintse 
w s z y s t k i c h  s w y e h  o f i c e r ó w .

Rosyjska »rtylerjautrzymywała b e z  p r z e r ­
wy  o g i e ń  ze wszystkich dział. Mimc regular­
nego posuwania się naprzód Japończyków, wy­
konanego z wielką precyzją, Rosjanie ze swych 
dział strzelali z najzimniejszą krwią.

Berlin 30 sierpnia. (Tel. wł.) Beri. Loc. Amt. 
donosi z Łiaojang, że d n i a  28 b. m. R o s j a ­
ni e  o p u ś c i l i  A n s z a n c z a n  ni e  s t a w i a ­
j ą c  z b y t n i e g o  o p o r a .

W s z y s t k i e  s t a n o w i s k a  B o s j a n  na 
południa opuszczone, z a j ę l i  z a r a r  J a p o ń ­
c z y c y  i u s t a w i l i  na n i c h  s we  eięikle 
działa, które w lii ,ję bojową przetransportowali 
z Inkau p o d c z a s  p o r y  d e s z c z o w e j .  Te 
działa rozstrzygną walną bitwę.

Lendyn 30 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail do­
nosi, że w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  p o z y c j e  
k o ł o  Lf ao j i _ng ,  j a k  A n s z a n e z a n  i A n -  
pin,  B ą j u ż  w r ę k a c h  J a p o ń c z y k ó w .

Lundyn 30 sierpnia. (Tel. wł.) Artyierja jap. 
rozpoczęła wczoraj dnia 29 b. m. o 6-ej rano* 
p o n o w n ą  wa l k ę .  Główny atak był skierowa­
ny na p o ł n d u i o w e  p o z y c j e  rosyjskie. R c - 
s j a n i e  z o s t a l i  o d r z u c e n i ,  pocieszają się 
przecież rsekomem spostrzeżeniem, że ogień ba- 
teryj japońskich nie był wczora tak gwałtowny, 
jak w poprzednich dolach.

O godz. 8 rauo r u s z y ł a  n a p r z ó d  p i e ­
c h o t a  japońska, kopiąc rowy.

Jeńey ros., wzięci do niewoli, opowiadają z g o ­
dni e ,  że a r m j a  ros.  j e s t  z n i e c h ę c o n ą  i  
z d e m o r a l i z o w a n ą ;  n i e  t y l k o  ż o ł n i e ­
rze,  a l e  1 c l i c  e r o  w i e  n i e  e h c ą  s i ę  b i ć -  
K u r o p a t k i n  wi e  d o b r z e  o tern usposobie­
n iu  a r m j l  i d l a t e g o  n i c  e h e e  w d a w a ć  
s i ę  w d e c y d u j ą c ą  b i t w ę .

Petersburg 30 sierpnia. (Oficjalnie.) Według 
ogłoszenia sztabu jeneralnego, Japończycy wczo­
raj w dalszym ciąga prowadzili o f e n z y w ę  na  
c a ł e j  l i n j i  międsy Auszanezen a Łlandlan- 
s i a ć  W walkach podczas od wrota, po naszej 
stronie polegli jenerał-major B n t k o w s k l  i 
pnłkownik Raaben. Liczby niezdolnych do walki 
jeszcze nie stwierdzono. — Około 400 rannych 
przewieziono do staeji ratunkowej. Straty nie­
przyjaciela są znaczne. Na innych linjach panąje 
zupełny spokój.

Petersburg 30 sierpnia. (Tel. wł.) Koła rzą­
dowe t r a c ą  z j auf aui e  do K u r  o p at  k i na ,  
gdyż zaczynają stwierdzać, że nie ziszcza on na­
dziej! w nim położonych.

Siły Rosjan.
Berlin 80 sierpnia. (Tel. wł.) Beri. Mil. W o- 

chenblatt, naj poważniejssy organ wojskowy poda­
je na p o d s t a w i e  n a j a u t e n t y c z n i e j ­
s z y c h  i n f o r m a e y j ,  że w o j s k a  r o s y j ­
s k i e  l i c z ą  o g ó ł e m  248.000 ludzi I 8 7 4  
dział. — Od liezby żołnierzy naleiy o d l i c z y  4 
r a n n y c h  i za b i t y  eh.

W  P orcie A rtnra.
Londyn 30 sierpnia. (Tel. wł.) Jen. Stdisi, 

jak donoszą depeBze, wybrał sztab z a u f a n y c h  
o f i e e r ó w ,  którzy na d a n y  p r z e z  n i e g o ,  
z g ó r y  o m ó w i o n y  znak,  m a j ą  wysadzić 
w powietrze resztę okrętów wojennych ros. 
s t o j ą c y c h  w p o r c i e ,  część miasta i t c  
forty, k t ó r e  n i e  są j e s s e z e  w r ę k a c h  
J a p o ń c z y k ó w .  Wskutek tego p o s i ę d ą o n l  
r u m o w i s k a  i g r uz y .

Według depeszy z Cilfa, j e n e r a ł  S t ó s z i  
k a z a ł  z g r o m a d z i ć  z a p i  o w i a n t o w a n i a  
i a m n n i e j ę  w f o r t a e h  na W z g ó r z u  Ty -  
g r y s i e m  i Ł i a o t e s z a n ,  nważanyeh za n le -  
d o z d o b y e i a ;  l u d n o ś ć  c y w i l n a  n a b y ć  w 
n i c h  a m i e s E e s o n a  w k a z a m a t a c h .  Sto jsL 
przypuszcza, że w fortach tych b ę d z i e  mó gk  
b r o n i ć  s i ę  j e s z c z e  d ł u g o .

ludzi, ale straty ros. są znacznie większe.
Łiaojang 30 sierpnia. (Reuter). Ros. armja

rayszkows poleca po tanich cenach ua damskie suknie
Nalmtori ulejsue m aterje w ełniane esarne i kolorow e, 
N ąjro2naitss;A , i  itesje baw ełniane i  niciane kolorow e.

- Chustki, Pledy, Ee'a, ifrpfl wełnhue, Koce wełni? n« i bawełniane, Kany, Szyfony, Per-
W  K rak ow ie, p i * y  iL. P lorja n s k i e j  1 . 1 7  kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Bęcznikł

ma»Kzeeiw aotela „p o i Róża" 17«s = = = = = = =  Wszystkie towary w doborowych gatfnkaob » - t
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Kołu wojskowe tutejsze uważają, Ce u p a d e k  

F o r t u  A r t u r a  w s t r a t e g i e z n e a  ena-  
e z e n i u  n a s t ą p i  w t e d y ,  g d y  a d m i r a ł  
T o g o  % f l o t ą  b e z p i e c z n i e  w p ł y n i e  do 
b a s e n u  w e w n ę t r z n e g o .  Pomimo jednak za­
jęcia basenu i miasta, niektóre forty będą się 
mogły jeszcze bronić.

Z Szaeghnju.
Londyn 30 sierpnia. (Tel. w ł). Sytuacja w 

Szanghaju snowu się z a o s t r z y ł a .  Nie ulega 
wątpliwości, Ce Japończycy są z d e c y d o ­
w a n i  na k r o k i  n a j d a l e j  I dąc e ,  aby za­
jąć okręty rosyjskie. Gabinety państw otrzyma­
ły u r z ę d o w e z a w i a d o m i e n i e ,  Ce J a p o -  
n j a  z mu s i  o k r ę t y  do r o z b r o j e n i a ,  je ­
śli Chiny i mocarstwa nie zmuszą Rosji do sea- 
nowania praw neutralności. E s k a d r a  j a p o ń ­
s k a  s t o i  p r z e d  p o r t e m  S z a n g h a j u .

Japończycy dcmageją się także, aby załoga 
owych okrętów b y ł a  i n t e r n o w a n a  aż do 
u k o ń c z e n i a  w o j n y  w j e d n e m  z m i a s t  
c h i ń s k i c h ,  a n i e  p r z e w i e z i o n ą  do R o ­
sj i .  Do tego żądania upowaCnia ich przykład 
załogi „Kerejea* i „Warjaga*, która p o m i m o  
i ł o ż e n i a p r z y r z e e z e n i a ,  Ce n i e  b ę d z i e  
w i ę c e j  b r a ł a  u d z i a ł u  w w o j n i e ,  s ł n ż y  
o b e c n i e  na f l o c i e  b a ł t y c k i e j .

TELEGRAMY.
Prezydent ministrów w Galicji.

Tarnobrzeg 29 sierpnia. O godzinie 7 rano 
przybył tu prezydent ministrów dr Eoerber w 
towarzystwie namiestnika hr. Potockiego, prezy­
denta wyż. sądu krąj. dra Hausnera, radcy min. 
bar. Bleylebena, radcy namiestn. Wacława Za­
leskiego, wiceprez. sądu kraj. Seldla i wicesekr. 
ministr. dra Bieńkowskiego. Na dworcu powitał 
ministra starosta Lasocki, Btarszy radca budo­
wnictwa Ingarden, naczelnik sądu Hartman i 

. starszy inż. Regee, kierownik budowy portn, 
Straże pożarne całego powiatu tworzyły szpaler. 
Po V2 gode. postoju udał się dr Koerber do Nad- 
brzezia celem oględzin portn, prac regulacyjnych 
aa Wiśle i t. d.

Tarnobrzeg 29 sierpnia. Dr Eoerber dokona­
wszy lustracji tut. starostwa przyjął deputaeję 
tarnobrzeskiej Rady powiatowej z prezesem Ho- 
rodyńskim na czele 1 deputaeję gminy tut. pro­
szącej o zapomogę z powoda klęsk elementar­
nych, o gimnazjum i o otworzenie sądu obwodo­
wego. Dalej proszono o zapomogi dla nawiedzo­
nego pożarem Rozwadowa, o sądy powiat, w Ru­
dnikach i Pnlowle, o zapomogi dla Witkowie i 
Antoniowie. Z kolei przedstawili się reprezen­
tanci władz. Dr Eoerber zapewniał petentów, Ce 
prośby ich zaehowa w pamięci ł możliwie je 
uwzględni. Ulice miasta, któremi dr Eoerber 
przejeżdżał, były przepełnione publicznością. U- 
atawiono cztery bramy tryumfalne, przystrojone 
zielenią i chorągwiami.

Dr Eoerber udał się do sądu powiatowego 
w towarzystwie prezydenta Hansnera i wicepre­
zydenta Seldla. W sądzie przyjął go naczelnik 
■ądu radca Hartman. Dr Eoerber dokonał lustra­
cji sądu.

Tarnobrzeg 29 sierpnia. W Nadbrzezln wy­
głosił radca Ingarden do dra Eoerbera powital­
ną przemowę, dziękując za poparcie sprawy bu­
dowy portu, mającego wielkie znaczenie dla ca­
łego kraju. Następnie przedstawił radca Ingar­
den kierowników budowli przedłożył plany bo­
dowy i jej stan obecny, poezem dwoma statkami 
.Wawel* 1 „Kraków* udano się nregnlowanem 
korytem Wisły do Dąbrowy.

Po drodze udzielał wyjaśnień radca Ingarden. 
Dr Eoerber okazywał wielkie zainteresowanie i 
wypytywał się o każdy szczegół. W końcu wy­
raził radcy Ingardenowi zadowolenie ze znaczne­
go postępu róbót, poezem o godz. 11 przed po­
łudniem osobnym pociągiem powrócił prezydent 
do Tarnobrzega.

Tarnobrzeg 29 sierpnia. Następnie udał się 
dr Eoerber do Dzikowa i tam przyjął krakow­
skie Tow. rolnicze, które reprezentował prezes 
Zdzisław hr. Tarnowski, wicepr. Karol Czecz, człon­
kowie komitetu prof. Milewski, Hupka, Górski, 
Jordan, Włodek, Jan Tarnowski, Ostaszewski i 
Inni. Przemawiał hr. Zdtisław Tarnowski, przy- 
ezem podniósł potrzeby rolnictwa 1 przedstawił 
położenie jego po dwóch latach klęBk elementar­
nych. W końcu wręczył drowi Koerberowi me- 
moijał. Prezydent ministrów w krótkich słowach 
odpowiedział, poezem odbył się obiad w pałacu 
w sali portretowej na 53 nakrycia. W obiedzie 
wzięli udział prócz ministra z otoczeniem, p. na­
miestnika, gospodarza i poprzednio wymienio­

nych, marszałkowie okoilesnyeh powiatów, Sta­
nisław hr. Tarnowski, Myeielscy, Siemleński, An­
toni hr. Wodziekł, Cielecki i Inni reprezentanci 
obywatelstwa.

Taruebrzeg 30 sierpnia. W czasie śniadania 
w Dzikowie wygłosił gospodarz, hr. Zdzisław 
Tarnowski, po niemiecku następujący toast:

Zaszczyt, jaki spotkał mój dom przez odwie­
dziny Ekscelencji w czasie jego podróży po Ga- 
liejl, napełnia mnie głęboką wdzięcznością. O ile 
wiem, to nie zdarzyło się dotąd, aby w etynnej 
służbie będący minister anstrjackl, który nie jest 
Polakiem, przedsięwziął podróż po Galicji w ce­
lu poznania naszych władz, stoBnnków 1 potrzeb 
tego kraju. Odwiedziny Ekscelencji nie wypły­
wają więc ani z tradycji, ani z urzędniczej ru- 
tuny, »ą więc w każdym razie wielkiem zdarze­
niem i to siezęśliwem, serdecznie wltanem zda­
rzeniem. W zamiarze Ekscelencji, bliższego po­
znania naszego krsju, z wdzięcznością widzimy 
dowód tego zainteresowania, jakie Ekscelencja 
okazuje największemu z krajów koronnych.

Przejęci zaufaniem do sprawiedliwości Eks­
celencji, przywiązujemy wielkie nadzieje do od­
wiedzin dostojnego szefa rządu, w tem przeko­
naniu, że teraz nasze konleezne życzenia, odpo­
wiadające nieodzownym potrzebom tego krają, 
gdy Ekscelencja przekona, się o nich naocznie, 
wkótee i według możności będą uwzględnione. 
Witam Ekscelencję najserdeczniej w naszem ko­
le, jako gościa oczekiwanego z radością i upra­
gnieniem. Spodziewamy się również, że te uczu­
cia, i jakiemi przyjmujemy Fkscelencję w na­
szym kraju, znajdą zawsze u Ekscelencji tyezli- 
wy odgłos.

Tarnobrzeg 30 sierpia. Za toast hr. Tarnow­
skiego kilkakrotnie przerywany okiaskami, po­
dziękował dr. Koerber pijąc na cześć rodziny 
hr. Zdz. Tarnowskiego.

Tarnobrzeg 30 sierpnia. Przed śniadaniem 
przyjął dr Koerber deputaeję Tow. urzędników 
prywatnych, których przedstawił prezes, Zdzisław 
hr. Tarnowski. Deputacja dziękowała za opiękę 
i projekt ustawy emerytalnej.

Łańcut 30 sierpnia. O godzinie 4 po połu­
dniu udał się dr Koerber w dalszą drogę z Tar­
nobrzega do Łańcuta. W miastach: Rozwadowie, 
Nisku, Leżajsku i Przeworsku, zebrali się na 
dworcaeh kolejowych urzędnicy tamtejszych są­
dów powiatowych, celem powitania ministra. O 
godzinie 8 wieczór przybył pociąg do Łańcnta, 
gdzie dr Eoerber zamieszkał w zamku hr. Ro­
mana Potockiego.

Wieczerem odbył się obiad, wydany przez 
hr. Romana Potockiego na cześć gościa. W o- 
biedzie wzięli udział prócz dra Eoerbera, towa­
rzyszących mu urzędników i gospodarstwa, na­
miestnik hr. Andrzej Potocki, marszałek krajo­
wy hr. Stanisław Badeni, wielki mistrz ceremo­
nii hr. Chołoniewski z małżonką, b. minister Ję- 
drhejowlcz z żoną, prezydent miasta Lwowa 
dr Małachowski i inni. Podczas obiadu wzniósł 
hr. Roman Potocki toast na cześć dra Eoerbe­
ra, który dziękując, wychylił kielich na pomyśl­
ność gospodarstwa.

Lwów 29 sierpnia. W imienia partji staro- 
rnskiej powita dra Eoerbera prezydjnm „ruskiej 
Rady* z posłami i prezydjnm „Narodowego So- 
wieta*. Dr Koerber zapowiedział także odwie­
dziny w Stauropigji*.

Lwów 29 sierpnia. Zwołany przez partję 
ukraińską na dzień przyjazdu dra Eoerbera do 
Lwowa wiec ruski odbędzie się o godzinie 10 
rano w sali Filharaonji z następującym porząd­
kiem dziennym: Otwarcie wlecą; referat: Pra­
ktyki administracyjne w Galicji; dyskusja i wnio­
ski.

Znaleziony sktrb.
Johana esburg 30 sierpnia. (B. Rentera.) Nie­

jaki Eemp, kuzyn jenerała tego samego nazwiska, 
odkrył w pobliżu Spelonkem w okręgu Southamp- 
berg, zakopany skarb wartości ćwierć miljona 
funtów szterlingów, który przed wkroczeniem 
armji lorda Robertsa do Pretorji wywieziono. 
Na rząd przypada połowa tego skarbu.

Samobójstwa we Lwowie.
Lwów 29 sierpnia. (Tel.). Wczoraj rano o 

godz. wpół do 9 zastrzeliła się w sieni domu 1. 
4, prsy a). Mickiewicza, pod drzwiami mieszka­
nia asystenta budownictwa wojskowego P. 19- 
letnia, niezwykle piękna kasjerka, Róża Schlei- 
ferówna. Z pozostawionych listów wynika, że po­
wodem samobójstwa była zawiedziona miłość. 

Ministerstwa w Rosji.
Petersburg 29 sierpnia. (Tel. wł.) Nominacja 

ministra spraw wewn. napotyka na ciągłe tru­
dności. Jeszcze nie « d e c v d o w »n o  »1p <*,o d o  roz­

dzielenia policji i ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Żaden z dygnitarzy eywllnycb, któremu 
proponowano tekę min. spraw wewn., nie zgodził 
się na jej przyjęcie. Wobee tego powstał projekt, 
aby na to stanowisko powołać jednego z jenera­
łów, & w takim razie jen. E l e i g e l s  ma naj­
większe szanse.

Zwołanie Sejmu finlandzkiego.
Helslngfere 29 sierpnia. Ukaz earski zwołuje 

senat finlandzki na iwyezsjną sesję na dzień 6-go 
grudnia do Helsingforsn. Równocieśnie uk&s zwo­
łuje Sejm na r. 1907 (?).

Strajk w Mareyljl
Paryż 29 sierpnia. Jak donosi l’HumaniU mi­

nister handlu tawezwie towarsystwa okrętowe 
w  Marsylji, aby spełniły swe zobowląsania i przy­
czyniły się do zakończenia strejku.

Afera szpiegowska we Franejt.
Paryż 29 sierpnia. W pismach zagranicznych' 

była podana wiadomość o wykrylej w Paryżu 
aferze szpiegowskiej. Matin i Petit Parisien twier­
dzą, że idzie tn o propozycje, jakie uezynił jap. 
attache byłemu ajentowi Lajont w sprawie pla­
nów obrony Indochin. Jap. attache przeczy w sta­
nowczy sposób tema twierdzeniu.

Lwów 29 sierpnia. Wleepreiydent namiest­
nictwa, Włodzimierz hr. Łoś ,  powrócił z urlo­
pu i objął urzędowanie.

Lwów 29 sierpnia. W Podkamienlu umarł 
Leopold hr. S t a r z e ń s k i ,  autor „Gwiazdy Sy- 
berji* w 69 r. życia. Dziś rauo odbył się po­
grzeb.

Wiedeń 30 sierpnia. Wiener Ztg ogłassa za­
wiadomienie ministerstwa skarbu o zniesieniu 
urzędu mennlcsego w Białej i przyłączenie do 
urzędu krakowskiego.

H iu e m m  n a r o d o w e .
W  S u k i e 6 L i o a eh : *»kyUi m skriiwa, nufrby 

i prMmjslii sityityraargo, zbiory etzogrihczae i wy­
kopaliska przedhistoryczne. Otwarte oodzieanie od  
godz. 10 — 4.

Muzeum im. Hutten Czapskiego,  obejmu­
jąc- zbiory roret. medali, r^ein i zabjtków przemysłu. 
artystycznego. Wolska 10. f^dziennie od g. 10 — 4.

Dom i Muzeum Jaz a Matejki ,  Fiorjańaka 
41. Codziennie od godz. 10 — 4.

Barbakan bramy Florjzńikiej, bardzo iitereou- 
jąey rab}tek architektury fortyfikacyjnej z końca 
IV . i początku XVI. w. Codziennie cd godz. 10 — 4,

K n s y  t o l e g r a f i a s M .
Wladod 2S go stopnia. — (Giełda pop.).—Godzin* 8-— 

Marki 117*80 Renta majowa W 45, Węg. renta korono­
wa #7'—, Akcja auetr. zakładn kredyt. 815 —, Akcje wag. 
758-—, Akcje Anglobanbn £79 30, Akcje Unioaanko 627’—  
Akaśe LSndarbtnku 489 50, Akcje kciei paist. 684'— Lose 
bardy — , Ake§e fabryki broni 479— , Akcje tytonie*# 
84S —, Akoje Alptey 444 95 Lewy tureakie 188*—, Rnfc s 
26525

Cukier (etsły £6 60—CO, — spirytne (silny.) 5 4 -5 4  60), 
— refta eiftanueniona.

isrlla 29-go sierpnia. — (Giełda wiscz.).—Austryack e 
Akejn kredytowa £00*90, Towarzystwo dyskontowe 183 75.

_______ J T O E S Ł A J T K . ________

Bubryka „jSudtsłane*- nie pochodzi od redakcji,
która tt& nie bierze za nią odpowiedzialności.

noimN ES TLA
dla niemowlą r̂ekonwalescentów ieftorychna żołądek
IllIPćłdawM do celów doświadczalnych a Kr. 1.“ l H  
Dla P.T. Akuszerek zawsze dodyspozycyi gratis dawki

Mączka
DIA DZiECi

 próbne, fudztez broszurki w głównym składzie. ■ ■
F. B F R l  Y A K ,  WIEDEŃ, I.Weihburaqasse27.J

D r B r u n o  W o jc ie c h o w s k i
b. asyełezt kliniki glnakologlozio-połeżslozej Ualw. Jagle !
ordynuje w eherobath kobieeyeh w Krakowie Podwale 9 I  p. 
od 8—5. Telefrn Nr. £68. (M ieakm ie i telefon pe Prof.

Drze Raczydskim). 2818

P ie rw szy i jedyny w  Galicji

c . k . konees. Zakład wojskowo-naukow?
emeryt rotmistrza A . K w rm b erg era  

w  K r a k o w ie ,  ulica Staohowsklego WHIr
Wanda*

Nowe kursa, przygotowawcze rozpoczynają się: 
de egzaminu intelllgeec)jnego 1 września
do egzaminu kadecklego 1 października
Nauki prywatnej dla wszystkith klas

szkół sredniob 1 września
Najlepsze rezultaty egzaminaayjne. — Niskie eeny.

Peaajenat z uwzględnieniem wszelkich wymogów hy- 
głóny. — Prospekty franco i bezpłatnie. ?050

W YPRAW  Y dla młodzieży szkolnej
poleca Kasimierz N i e s i o ł o w s k ą ,  Kraków, Sukiennice liczba 24 1 85.

H T  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I  E . 3791
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|Vfaz<ia dia R odziców !
‘yjmuje s'ę P . P . N t a d e a t i w

aiżizyh  i wyfcwych szkół z oałem 
i  mauiem, zapewniając rodzicielską 
laką i kobieeą opiekę. Na tyczenie 
■"-oc w naukach. Bli* uu wiadomość 

ulicy CtaysteJ Ł .  3  parter, na 
Prawo! 28^8 3 8

P A N I E N K Ę
sskói średnich przyjmie rodzina o- 

watelska, której córka jest nauczy- 
hlką. Fortepian i kouwersacya nie- 
leaka jakote* i pomoc w naukach na 
danie. 01. Wolska Nr. 3, n  piętro.

8830 2 2____________

Wriwszrgtir
i n o g r o n a

kuracyjne codzień świeże
ysyłam do każdej miejscowości 
■ szyk 5-eio kilowy za pobraniem

IA D E Ń S K IE  Kor. 3 '5 0  
IER LA U S K .IE  K o i. 3'00

Z powstaniem

lAntoni Siekacz
Kraków, 8»eu)*ka 3 .

iHaadel DeUkateeów, Owooów zagra- 
■tozeyoh I krajowy ab. 2809

Z  w l o s r f  przysziego roku para- 
wielowieiska ma przystąpić du bu- 

owy nowęj

PLEBANII
Irai z wikarówką i kuchnią, 26 m. 
jługięj, a 11-10 m. szerokiej o 14-tu 
fbikacyacL, ary tej dacąówką. Koszt o- 

jej obliczony na maiej więcej 19 
. 750 k. Poniewab bndow* ma być 

ddana w przedsiębiorstwo w drodze 
fert, przeto pp. przedsiębiorcy, ohcąoy 
irziąć udział w niniejszym coakursie 
■srpgą przesłać swoje oferty dn komi- 
Ptn budowy najdalej dc 1 paździor 

|ika 1904 r Odtusne plany przeglą- 
aąć i blitszycb wiadomości zasięgnąć 
iSTina na pl&banii w Wieiowsi, poczta 

Kadbrzezie. 2834 2 2

Kto lubi
I bez piegów, delu atną twarz, mię- 
Iką, elastyczną skórę i rótową płeć, 
[wiech używa codziennie z n a n e g o  
| medycznego

H B B G K m i  
I n  Y D Ł i  L I L I O W E G O
| (marka ochronna: 2 górnicy)
[ Bergman & Ce., Dresden n. Tetsobea

a/L. 1456 O u 
Do nabyeia po 80 hal. w Krakowie 
w aptekach: M. Proń, Z. Marcoin, 
K. Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, 
K. Wiszniewski, Bartmański i Sp., 

[ Ł. Rosenberg; w drognerych: J. Ha- 
h lak i Sp., Anast Fronez, F Zopoth 
jj Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle- 
[mens wicz, Arnold Reifer, nl. Gro- 
uzka Ł. 38, J. Reim i Sp., Roman 
' hrobner, St. Rożnowski ć , Kreisler 

[Grodzk 31. — w Bochni: Stanisł. 
[Pawłowski, Jan Michnik,— w Now. 
! Sącza w aptekach: R. Jaknbowski, 
j L. Georgeon; w drogueryaeh: T. 
Kwieoińoki, D. Kłaneuer, — w Rze- 

‘ .zowie: w aptece A. Karpiński; J. 
Kołodeiąjowski, Paulina Brfinner, 
Lazar Friedenberg Podgórze.

Czytajcie!
K ilk a  reztewzyeh kamienic
Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań- 

iej w śródmieścin i za plantami w 
. )wie taiło do sprzedania.

' t l n l r ja z e  fołwarkl, wUie I paroeit 
Pawlus.
i Wiadomość: Ageaoya lafaraat/1 * 
| B l k n l s k l e g o ,  K r a k ó w ,  nl. 
p j  ańska Ł. 8, I piętro.
J S iu ro  s łu g  destaroza doboro 

. słałby. 2602
A g e n e y a  wyrabia pciyezkl hype- 

•»zse I wekslowe, waru n. i urzy tępna 
W ię k s z e  I asłejsze kapitały lo- 

oję pewnie i na wysokie odsetki.
Na odpewhtdi prtszę zał-ozaó aarM

poi firmą
ANTONI BR0NISZEWSK1

A.-aoia Trembeccy
** e Krakowie, ei. Rakowicka L. 7 

„muje się wsaelkich robót fabry- 
fyoh, — oraz polec* wielki wybór 

lików  i grebow tów  po
btrdao przystępnych. 8770

1
„Jeżeli kto kaszle w sposób ru»j>» .  y 

niech tylko zażyje Pastylek Geraude.-U1.
Dosyć jest raz spróbować, teby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA
Nleoaylsyo i m leczeain Nieżytu, Kaszlu uerwowegt, Zupuleula upłueaega, 

Chrypki, Zakatarzała, łrytaoyi piersiowej, astay, eta.,
Nlez&ęduyob dla ssśb, które zbytecznie głos strudzą] ą. 8080 3 18 

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabyeia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolucha. Wewiórekiego i Rntkera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyk a.

yeh. I
> i Rntkera; I

l— J

O głoszenie.
C . k .  D yrekeya kolei pa&utw. w  K rakow ie zamierza

wypuścić w dzierżą*ę restauruje na stacji kolejowej w Nowym Sącru mai. 
z przynależnem do restanracj i tej mieszkaniem i ubikacjami ubocznemi z da. 
1 października 1904 r. Reflektanci należycie uzdolnieni u  chcą wnieść twe 
cferty na piśmie z oznaczeniem rocznego czynszn dzierżawy łącznie nt. re- 
stanracye i mieszkanie ofiarowanego. Oferty winny być wniesione do pod o 
c. k. Dyrekoyi s  zamkniętej i zapieczętowanej kopcicie, opatrzonej napisem: 
„Oferta na restanracyę kolejową na stacyi w Now; m Sączu", najpóźniej do 
dnia 15 w rześnia b. r. pyłndnie, oferty później wniesione, nie będą 
woale uwzględnione.

Do oferty należy dołączyć dwa egzemplarze podpisanych przez oferenta 
warunków wydzierżawiania restauracji kolejowych na stacyi ib c. k. kolei 
państw, które meżua nabyć w dziale rnchu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
1 r Krakowie po eenie 10 halerzy za egzemplarz.

Bliższe wiadomości co do rozkłada i ilości ubikacji do|restauracyi tej 
przynależnych można zasięgnąć na miejscu w Nowym Sączu lub też w oddziale 
ruchu podpisanej c. k. Dyrekcyi. 2854 8 3

C . k . D yre keya kolei państw ow ych w  Krakow ie.

Ż a d a e

we własnym interesie

prawdziwej Kathreinera
Kneippowskiej kawy słodowej

tylko w pakietach ■ marką ochronna 
proboszcza Kneippa i naswiskiem 
Kathreiner a unikać starannie 
wszelkie utai naśladownictwa.

T y lk o  I koronę |g
kosztuje los c . k . Policyjnej Loteryi ~

!  
!
i
7  
♦

c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tnlcież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi Jana  Habr dy .

1500 wygranych w t e i  50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1. 2 5 .0 0 0  koron | 2 . 5 .000  koron
3 . 1 .000  koron.

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra­

fikach oraz w AdmlzDtrr-yl Działa Isseratowegu „Stosu 
Narodu" Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal. na porto).

<D
roro

N
<X>

COo

Przyjmuję ucz|q się młodzież
Kraków, ulica Smoleńska L. 15. 

Kaschnitzowa, wdowa po notarynszu. 
3803 3 3

Szoka posady.
Mężczyzna inteligentny w sile wieku 
ćonaty, władający polskim, niemieckim 
i ruskim językiem, w słowie i piśmie 
szuka odpowiednią) posady do Zarządu 
na wsi, abryre, lab w mieście; przy­
jąłby i inne podobne miąisef Adres: 
poste rertsn. dla nK. K. 4." Krakłw.

2818 2 6

Na wilię w Zakopanem
lab innej miejscowości, jert II piętr. 
k n m ie n ie r  r Krakowie lo zamia­
ny (albo dc sprzedania). Zgłoszenia do 
właseieiela, Kraków, Radałwiłłowska 

Nr. 88. 2710 6 o

Filozof rutynowany pedapop
przyjmie lekrye w Krakowie za miei- 
nem wynagrodzeniem. W okHtecznym 
razie przyjmie a iwarnerkę na prowin- 
<syi. Łaskaw zgłoszenia pod „W. W. 
R." post rest Kraków. 8771 2 6

Panienki zaimejbeowe
uezęszczająoe do s z k ó ł  publteznicb 
w Krakowie, zuąjdą w świeżo zakła­
dającym się wzorowym pensjonacie od­
powiednie umieszczenie i opiekę Ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia przyjmuje 
się pod adresem: nlioa Studencka 1. 2 
III piętro, między godz. 2 a 6 popoł. 

2832 2 5
1 faska 5 kg. Bryzdzy ae«prowęj kor. 6-20 
1 , 6 ,  „ mijowąj . ,  4-80
l .  1 .  n « « « i  • • ■
1 . 5 ,  Mzsłs nzturalneg»

deserowego. „ 9 —
1 „ 6 „ „ świeżego 
lpauk.5 „ Ser* górsko-szwąj-

ouekiego . „ t
1 . 5 ,  SiMtou wieprzów. „ 7 50 
1 „ 5 B 8łeriuy grubej bia­

łej lub wędzonej . „
wysyła Dom speayatów węgierskdoh: 
Kle tor Feliks Kesmark (Węgry). 2668

Potrzebny jest zdolny sMopiec
na praktykę do handla korzennego

lana Henryka Modelskiego
w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

2811 3 3

P A N N A
bardzo dobrze wykształcona, niemka, 
poszukuje posady do domu katolickie­
go , do starszych dz eei jako bona. 

d:es: Kraków posu rest „B. J. 16". 
2817 2 5

z ukończoną II-gą ki
wydziałową,

gimaazyaliią 
realną lab wydziałową, postukuje 

handel grdauteryjno-papierowy
W . J a ś k i e w i c z

Karmelicki L. 7. 2799

przyjmuje na s t a n c j e  rodzina inteli­
gentna z oałem utrzymaniem, ręcząc za 
sdrowy, cwządny ^ikt i rodzicielską 
ciiekę Na żądanie pomoc w naukach. 
Informacji z grzeczności udzieli w za- 
kA&ae dentystycznym przy nliey św. 
Krzyża 1. 5, I p 2740 6 0

Konc. tar» Ułń  sprzedały i kupna
ma do sprzedai la:

Szafka (im f.r) z pięknemi bronzami, 
Biurko barok i czarce bogato z bronz., 
Zegary antyczne z bronzami i szafkowy, 
Garnitury machoniowe. Szafa duża o- 
rzeiuowa bogato rzeźb, -Sekretarze, 
Lu r& i Stoliki złoooue. K-zesełki 
amjirmaohon., Sekretarz antyezny o 28 
szufladaeh i sarytaach z bronz., Łóżko 
machoniowe i wiele innych machom 
oraz różne rzeczy do tuządzeń mieszkał- 

nyoh, Garderoba i Porcelana. 
Leopcldyna Machowska. 

Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I piętro

U C Z E Ń ~
z ukończoną 2-go klasą r*n'lo.ą lab gi­
mnazjalną znajdzie zaraz umieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce czekolady

J A N A  H IC  H A L IK A
Kraków Floryańska 45. 2777 7 15

Dochód nieograniczony
zapewnić sobie mogą o s o b y  aczdwe, 
gotowe zająć się rozszertaniem wy­
dawnictwa religijnego i popularnego 
we wszystkich ję-y l wh. — W arm ii 
bardzo korzystne. Szczegóły bezpłatnie. 
R eóski Zakład W ydaw ał cny 
K o l o n i a  (Kelu), Badstrasae Nr. 1. 

2679 6 8

Bryndza górska
najlepiza, śwież a paczka pocztowa 5 

klg. 4 kor. 56 h.
Flance truskaw ek

najpiękniejszych olbrzymów, także sta- 
ro-polskich pąsowych słodkich ciemnych. 
P otlsm eL  miesięcznych pasowych 
i białych po 36 halerzy tuzin. D w ó r  
Łapszyn B rzeiany 2779 4 10

Panienki
cczęjteeające dc nakładów naukowych, 
pnyjunąe wdowa besdaietaa po wyż- 
łym nraedniku na mieszkanie z ea- 

łem utrzymaniem. Na żądanie ołA m  
pokoje oraz fortepian do nżytkn kon 

weteaoya niemiecka i franeu^a. 
Uttsa Łobaowska L 8., I  piętro drzwi 

na lewo. 8SC1 12 18

Po f7u ku je  się panny
do masarni, która może się wykazał 
2 - lemią w tym zawodzie prakWką. 
Wiadomość u psrtyeri. w hotelu Sanłm. 

2314 2 2

600 do 800 koron
otrzyma, kto wyrobi odpowiednią po­
sadę rządową lab aatonomiezną nuu- 
oiycielowi ludowemu z maturą eksżer- 
nisty. Odpowiedź pod adresem: „Sta­
nowisko", poste restante Kraków *l 
okazaniem kwitu inser. 2482 8 31

D o sprzedania
lustro z konsolą (tramem) dębowa 
lampa z iitoliozkiem. trochę porcelany 
stołowej oraz d> kawy lub hertatr 
Sobieskiego 15 II piętro. 2848 2 8

POiJCMkSgiK
Kraków, ul. Buatowa L. 9. 2785 4 3

E K O A O I
poszukuje p o s a d y  a matom wyna-
grodzen.em. Zgłoszenia „F. K°. j o r  

rest Zielonka. 2790 3 8

W ezmę w  dzierżaw ę
od 1 lab 15 wtześuia br. mleczarsic^ 
sklepik lub inne jakie mniejsze przed­
siębiorstwo. Łaskawe *gło seaia pro­
szę nadsyłać poć adresem: Zofia Dlsmr- 
necka w Rożnowie, poczta Gródek * i 

Dunajejec. 2774 4 lB f

Piekarnia na wsi
z obrotem rcoznyu do 30.000 koro*, 
w najlepszem położeniu, poczta i kom, 
w miej sou, z odpowiedziami ubikacja­
mi i mieszkaniem pod nardzo ^ony- 
staemi warunkami katolikowi u - s i  ds 
w ydzlerisw ienla. Adres w Ad­
ministracji „GL Narodu 2796 8 3

M A S Ł O
m ęczarnia dworska w h i m-
gini poczta w miejscu wysjl* aodsłes- 
uie m asło deserowe do wasyeNP-
kick stacyi pocztowych o płatnie w pa- 
uakach 5 kilowych zi pob .̂ iem ka ma 

10 hal. 50. 2488 Si 96

StucLenoi
znąjdą amaeBZ-zenie i tioskl‘ wą opieką 
z gwarancją za dobry skutek w m a­
kach. Fortspiin w miąjseu. Zftl szeata

Srzyjmnje i grzeczności p, Józef Pa- 
erewski Kraków, nl. Garban ka Nr 4 

II p front pr»ez ganek. 2748 5 w

~ T a ¥ I b n k j
noz^szczające ćo zakładów n aa ar wyda 
znajdą odpowiednie umieszczenie i a 
piekę n wdowy po dyrektorze «zk0 
arednieh. Fortepian do użytku. Uttca 
Czysta Nr. 1, II p. drzwi nr 

2627 3 5

Dr. URMY

w płynih

Dozkonalr odtłoszen. i odkaża 
skórę, zapobiega wypadania wio- B 
•ów, wzmacnia icn porost.

Do nabycia w -asobJ*  }i ryd* 
tptekaofi, drognerya ih i składadt 
pmfnm I 1797

Główne tkłady we Lwowie: 
Hsy, Mtkolasch • Kraków: Rbw

Dwie o t o b y  po jedyn cza
znajdą mieszkanie

suche i spekojne i a I piętrze u w u a  
tnej wdowy, ul. Florraiafca L CL aż- 

e jm  (m  garnku) P. N aa korsak. 
8749 • «
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i
lalki jedwabne, wełniane, batystowe Q 
I i kretonowe |J

ielizna damska, męska i dziecinna w  wielkim w y t ó .
CAŁE WYPRAWI ŚLUBNE. 1M8

K r a W w  J f c  R c y e r  i 5 p « t l ( a  h l U m k e

lo  dzień nowości w bluzkach jedwab- U 
| nych, wełnianych i batystowych. f

i y r o b y  trykotowe jedwabno, wełniane i bawełniane.
I Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.

K ru fa w a  K o ro n y Polskiej
fMnpznra mtawt z rtrni Jut Styki.

» . # w. K anja Panna siedzi na tro- 
a le s u r  Jagiellonki w kaplicy Zyg- 

aa Wawelu i błogosławi 
» '. różnych .tanów, akła- 

aołd: więc biskup, magnat, 
azow * ,  wieśniacka z dzie- 

— ■ < ręku, miesaezanin i majster
eezfcowy grupują się malowniczo n stóp 
ironu „Królowej Korony Polskiąjtt. Po 

Najś Panny UyBzczy orzeł
W górze aniołowie unoszę ko-

M (  p« nad ni". Myśl religijno-naro-
widnieje w tym obrazie utalen­

towanego artysty. Fotografią tę wydała 
K r i ^ f a n i s  k a to l ic k a

D r . W ia d ysł. Witkowskiego
w KNkowk \  iw. Jua (Hatel Saski)

w trzeełi formatach: “ A ,  eentymetrów 
(jridkeść k a r t o n u )  Cena kor. 1‘20), 
■  jt obu. kor *•—, •*/«€ otm. kor. 6 —. 
Ma opakowanie i porto dołączy? nale-

1 1 kor. — Tamte r a m y  stósowne 
tego obrazu który możebyć dostar- 

W M f t kaiaratmay . tra k ,_________

Rutynowany buchalter
biegły w kbięśkow&niu, koresponden- 
ayt polsko*miemieckięj tudzież w spo- 
tządzani i bilansu, a pięknem pismem 
i makonutem. świadecbwsmi władtjący 
ję^kiem  polskim i niemieckim tak 
w  słowie jsk w piśmie, w wieku lat 
91 wolny od wojska, syn urzędnika 
waśatworegu. pohukuje k o n d y c j i .  
Zgtomcnia: „ I n f o r m a t o r  “ Kraków* 

Lwów. 9889 1 8

Lekcyj
jg y k a  niemieckiego początków fran* 
saskiego, m a  gry f o r t e p i a n o w e j  
adzii a po b a r d z o  n isk ie j eenio 

W d o w a ,  uczennica Konserwatoiyiun 
wiedeńskiego.

Wiadomość w Administreayi „Głosu 
Narodu*4. 9867

WDOWA
we urzędniku, bez emerytury rbarezona 
Mamą rodziną, w/mszczona dlugo.e- 

' mi oierpieniami i choroba, bez da- 
nad głową i bez kawałka chleba, 

sta się do ludzi miłosiernych i bła­
g a  o prsyjśde jej z pomocą. Adres 
makatę ewentualnie przyjmuje datki 
Adm. „Głosu Narodu1*. 9888 1 O

W YKŁADY
m k  r a c h u n k o w o ś c i 
p a ia tw o w c j i  b n ck a l- 
te r y i a r ę k o jm ią  złoże­
ni* Łsiwolowych egzaminów, 
u m ą d w n  jak i w Latach po­

przednich 9699 19 O 
przy płaca U a te jh i 1. 9 .

W. Grzybek.

? r t j  zakładzie wyżuym nauko­
wym żeńskim

H .  H t r a iy A s k le j
a  Fttnolazkażaka L I, II. p.

isłniejącfch w dalszym ciągu 
pensyonatu prywatnego w b. r. 

aakołnym zostaną otwarte dla panien
iw a  gimnazyalne kursa 

przygotowawcze
• ewentualnie klasa I  (V) gimnazyal* 
na; zaś w klasach niśszyeh zaprowa- 
duoBo program  n k ó l  Indowych 

nwsseraouy językiem francuskim, 
ftzyjm oje się wpisy i udziela infor- 
nayi codziennie od godz. 11—1 rano 
i  od 3—6 po południu. — Bgzamina 
mnatepn* do klan gimnanyal* 
n y e k  będą się odbywały 1, 9 i 3-go 
września od godz. 10—19 prajd połu­
dniom, a do klas Indowych i pensyo- 
natu od 3—6 po południu. 9464

Ł O K O M O B I Ł A
i  9 młocsrnie a nąjlepaeej fabryki, 
w najlepszym Btanie tanio do sprze­

dania Wiadomość: Kenty L. 94. 9718

amtóas 
Mas pe

S E R O W N I A
J . 0 . Księżnej Eleonory Lubom irskiej w  Szczucinie

poczta w miejscu, stacya kolei Tarnót/< ęett. 1 4 
wyrabia sery twarde półszwajearskie „Groyer“ w najlepszych 

gatunkach z mleka niezbieranego i sprzedaje takowe:
prsy wysyłkach poe.... o wy eh pojedynczymi kręgami pe kor 140 aa jeden kg. 

„ „ kolejowych beczkami
po 6—8 kręgów loco Tarnów „ 1 0  „ „ „

„ „ „ ponad 6 brczii „ „ „ .'-ao „ „ „
» » r 1® ri » » » 1*90 „ „ „

wraa ■ opanowaniem. — Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Szczucin.

Jako nawóz jesienny
je s t

Mączka żużlowa I k r a m i
ze znakiem Stan^w laria gwiazda

należycie zastosowana, najtańszym  i najlep­
szym  nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane

rośliny.

Fabryki Fosfatów Thomasa
8 t . t„ a o . p . w  B e r lin ie .

Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie i franco 
tudzież utrzym uje głów ny ókład

JO ZE F KARKACH ,  Lw ów  Jagiellońska 2 2 .
B a cz n o ś ć  p rze d  żu ż lam i aaa low artościow ym i 

i  fa lazow an ym l. 9410 16 96

Przeszło 400 wolnych posad
rządow ych, pu bliczn yct 1 pryw atnych.

Realności i majątków ziemskich celem sprzedaży i dzierżawy i t  d
W ykaz wolnych mieszkań
za w ie ra  k a żd y  N i n e r  = = = = =

Wydawca i Redaktor:
Bronisław Krasicki, Kraków, ulica Szewska Nr. 18, I. ptr.

Zwracamy uwagę, że nie mamy nic wspólnego a „informatorem* T obok 
Wydawnictwa my wyłącznie mamy Biuro pośrednic^w- we wsselkieh sprawach, 
Biuro informacji, reklamy, kontroli i t. d. 9899 9 3

„INTERESU"

Żyto petkuskie
z pierwszego oryg:jialnego siewu 

po cenie 2 4  k o r. z a  I q loco stac ya Kocm yrzó w
m a w a sn rzedn ż

Z A R Z A D  DÓBR Ł U C Z A N O W I C E
poczta Kocmyrzów. 9780 4 5

Plon z morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna.

J A S Ł O .
i M T F I  U I P T n R Y A ^  poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
r U I Ł L  p; f i u  I Ul i  I n  odwiedzinom Wielce Szanownej Publi­

czności, podróżującym agentom 1 przejezdnym.
Cena pokoi od K. 160 i wyżej. —  Światła, obsługi i opału 

osobno się nie dolicza.
6%  opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce­
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
taarasya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i fcdrowo sporządzone.

Całodzienny wikt 2 kor. Obsłnga ucsseiwa i prędka.
9671 10 16 Z głębokim ssacunkiem

WIKTORYA LEW ICKA, wfaicicielka.

Miód pszftlny
toka, kurawyjno-dcserowj bea żadnych 
domieszek, wysyła w blasuaubaeii po 
6 kg., a pasiek własnych, już opłatą 
poczty za 7 kor., a powołaniem się na 
niniejsze^ ogłoszenie. Zarząd . >óbr ziem* 
skicl. i pasiek Zygmunta Lityńskiego 
w Siemikowescb, poczta Siemikowce. 

2841 1 0

przyjmuje patów studentów nasts 
pnes caty rok szkolny z całen uir 
num er Wikt iobry mieszkaniu wi 
zrrowsaej dzielnicy miasta, sucbe 
szerue; pokoje frontowe, osobne li 
wspólne. Rodzicielska opieki, na żąd 
nie pomoc w naukach. Prsy ul. Di 
giej Nr. 94 III p. od frontu. 98401

Wyrobiony inioros
ulica  Z w ierzyn iecka  L
■upełnie odnowiony sklep, dwa pokuj 
separatka i kuchnia a piwnicami i sti 
ebem jest aaraz do wynajęei# Mo 
być podzielone, sklep i dwa pokoi 
sepsratka i kuchnia. Bliższa wi_uomq 
u właściciela tamże na II p. 97r6<

W dow a a synem ucznitm szkół 
wyższych, przyjmie dwóch

PP. Studentów
Pokój osobny, poznoc w naute i wikt 
na żądanie — za możliwie małem wy* 
nagrodraniem, Kraków, ul. Retoryka 
L. 13, parter, Nr. drzwi 9. 2773 6 4

• I H I N M H I  I f H «§!#•••<

1 Vyżsia  Szkoła handlowa
^  w  K ra k o w ie
9  ® prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk, (rozp 
0  c. k. Minist. wyzn. i ośw. z dn. 19 maja Ł. 9697 i rozp.1 
Q  c. k. Minist. obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. \ 
g .  Ł. 39920 II.), przeznaczona jest dla młodzieńców, którzy, 
^  zamierzają poświęcić się zawodowi handlowemu w większych ( 
W  zakładach handlowych lnb Inansowych.
9  Szkoła ma 4-letni program nanki szkolnej. Warunki (
9  przyjęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub IU. klasa. 
«  wydziałowa z postępem co najmniej dobrym z języki 1 
•  wykładowego, historyi i geogri J i, historyi naturalnej, < 

fizyki i arytmetyki, i z egzaminem wstępnym u języka \ 
J  polskiego, rachunków i algebry.
5 ?  Z wyif-ą szkołą handlową połączona jest szkoła han {
w  dlowa uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe 

praktyki handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły1 
Q  obejmuje trzy lata nauki (popołudniowej codziennie od 2—4) I 
m  Do szkoły tej będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli i 
^  o) piątą klasę ludową, lub i) naukę w ogólnej szkole,
7  uzupełniającej, lub ») przy egzaminie wstępnym okażą t 
9  wiadomości odpowiadające warunkowi o) lub b).
2  Wpisy do obu szkół odbędą się w dniach od 26— 3(f 
w  czerwca i od 1— 5 września b. r. od godziny 9-tej do *
Ę f 1 l-terj rano. 231L4 4 4

|  Ulica Sienna N r . 16 , pierwsza piętro.
a — 9 — e —  a — • • • • • • • • <

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząd  dóbr G rodŁow ice poczta Brzezi*

POLECA DO SIEWU:
I. F u n ic ę  ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odmacaoną dwoma sit | 

dalami na wys »w"** powseechnej w Paiyżt, i nananą na targu nasienuyi 
we Lwowie aa napięknięjssą ae wseyp kjcB odmian.
1. „IC Ifl* u pochodząca z nąj dorodniej szych kłosów ręką na pola 

wybieranych po cenie za 100 k i l o .............................................kor. 98
2. „Selekcyjna pierwsza prudnkeya Elity .........................kor. 25.-

II. Ż y t o  p o l s k i e  mało wymagąjąee i p le n n e ............................kor. 99.—|
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wsaystk 

inne odmiany w próbacu powziętych w roku 190_ przez Związek Hanu' q  
Kółek rolniczych. — Ceny roznmią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj, za i 

rek dolicza się oenę koszta.___________________________________, 9670 1
J

Bsądowo

Fatujta sineralofcb s ztr a jd  i spec;%£ le a s yd t'
pod I m i

K . R Z 4 C A  i C H M U R 8 K I
to Krakozrle, iL  św. ie t tra d y  Łj 4» «

wyrabia pod koni Alą kenizyi Pmnystowaj Towarzystwa U karsu
krak., polawna praaa toż Towarzystwo 1768 r

W O D Y  M IN M tA Ł N B  S Z T U C Z K Ę  i
odpowiadająca składem chemicznym wodom: Blhtokb^ filathnbleraUm, ’ 
SałtM zkb, yiahy. NarleabadzklaJ, h ia u  | kłatlifta, tudzież speeyalne 
lacznicaa jak: litową, bromową, jodowa, żalaaistą, kwaśną orai a i» ) 1 
■dzaraln aarmalM z przepisu P r. f. Jaw orsk iago.  — Sprzedał \ 
cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Nb’ Ni Nitf>N b^^i: W  N ^ N i^  w  w  W  W  W  N i/

uprawniona

H ybnwca: Dr. Antoni Beaupri. Redaktor odpowletudiJny: Dr. Antoni Beauprń. 
Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko.

W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


